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Ofiarne wysiłki dla szkolnictwa 
Przemówienie p. Premiera J. Jedrzeiewfcza 

na Radzie oświecenia publicznego 
Wczoraj o godz. 10 rano pod prze 

wodnictwem p. premjera J. Jędrze-
Jewlcza jako ministra oświaty, roz­
poczęły się doroczne obrady pań­
stwowej rady oświecenia publicz­
nego. 

Żebranie zagaił p. premier Jcj-
drzejewlcz, przedstawiając zakres 
spraw wykonanych w zakresie o-
św aty w ciągu roku sprawozdaw­
czego. 
Ani łedneł redukci 
Mówiąc o budżecie minister­

stwa. p. premjer podkreślił jego cha 
rak ter persona ny, wobec czego re­
dukcje budżetu musiałyby sic wy-
i*zlć zniesieniem etatów nauczy­
cielskich. co w konsekwencji mu­
siałoby doprowadź i do likwidacji 
szeregu szkół. Jednak dzięki umie 
jętnej I oszczędne) gospodarce uda­
ło sio mimo zmniejszenia budżetu 
o 4 procent utrzymać dotychczaso­
wy stan posiadania, nie redukując 
•ni Jednego nauczyciela, nie zamy­
ka be ani Jedne] szkoły. 

Oa«naw''ójąc reorfrau zaclę admini­
stracji szkolne). p premier zwtócł u-
wage, te sprawa ta, uregulowana u-
*tawą o tymczasowym ustroju władz 
•zjko'nych z r. 1920 nie rdpowiada 
daalelszyin potrzebom. Met dy pra­
cy 'ns-pektorów szkolnych określone 

•'przeważnie przcstafzilemi przepisami 
CHBiMmBanampiiiiiiiMaiiH 

irletyMro nie harmonizują z wymaga- szczególnie poświęcając dużą uwa-
naml doby obecnej, lecz utrwaliły od gę. 
rębnośc. p zostawione po zaborcach. 

Nowy ustroi adan mistracj' szkoln&J 
usunal niedomagania dawnych przepl-1 
sów dosfcsowując sl« do warunków, 
lakch od admnistraicll szkoinej wy­
maga nowa ustawa ustroi wa. 

Poprzez reorgan zacie inspektoratu 
przeprowadzona bedze lednol ta • i 

Wydatki 
na podręczniki 

Ze sprawa zmiany programów 
była związana kwestia nowych pod 
ręczników I cen książek szkonycli. 
Ministerstwo przeprowadziło akcje, 

/warta adm ni.stracja szk Ina. Zatarte zmierzająca do obn żcnla budłetu 
zostaną różnice dzielnicowe. pozosta- rodzinnego na podręczniki szkolne, 

dzięki czemu budżet ten zmniejszył 
sle w roku bież. do Jedne) trzeciej. 

Omawiając-szkonictwo powsze­
chne, p. premjer stwierdził z uzna­
niem wys.łek podległego mu nau-

szko'nych, a 
dzięki które-

Pod murami Paryża 

lość po 3-cli obcych nam systemach. 
Przemiana ps\clnki 

Mówiąc o ogótaej polityce oświa 
towej, p. premjer oświadczył, że z 
analizy istniejących faktów już dz;ś! czycielstwa i władz 
wynika naczelna myśl wychowaw-, takie społeczeństwa. . . 
cza, a jest nią przemiana psychiki mu powierzchnia izb lekcyjnych w 
młodzieży 1 całego społeczeństwa1 

w k.erunku wzbudzenia I wyrobie­
nia poczucia solidarności państwo­
wej. 

Tak pojęte wychowanie państwo­
we nie wyklucza wychowaniu na­
rodowego, a spory na ten temat p. 
premjer uważa za bezprzedmioto­
we. 

Następnie poruszając przebudo­
we ustroju szkonlctwa I progra­
mów szkolnych, p. premjer wspom­
niał o statutach szkół powszech­
nych i średnich oraz o organizacji 
szkół zawodowych, tym ostatnim 

państwie zwiększyła się w roku 
1932-33 o 53.000 m. kw., a w roku 
bieżącym o 80.000 m. kw. w stosun­
ku do roku poprzedniego. 

4 5 8 . 0 0 0 dzieci 
poza szkolą 

Jeżeli sle weźmie pod uwagę, że 
liczba uczniów w szkole przy tej sa 

Następnie p. premier mówił o alk-
cji pomocy państwowej dla natfki i 
sztukt. informując zebranych o jei 
przebiegu. 

Dtsbusla 
Po przemówieniu p. premiera 

wywiązała się" kilkugodzinna dys­
kusja. 

W dyskusji poruszono zagadnienia, 
dotyczące nowego ustroju szkolnictwa, 
nowoopracowanych programów i pod-' 
ręczników, kwestję reorganizacji adiml ! 
uJstracJI szkolnej, warunków pracy, per 
sonelu nauczyć clskfego, sprawa budo­
wy nowych sSkół oraz współpracy do­
mu ze szkolą. 

Szeroko omówiono zagadnienie szkol 
nlctwa zawodowego, poruszono rów­
nież sprawę atmosfery spokoju, Jaka 
powinna panować w szkolnictwie wyż-
szem oraz zagadnienie uzupełnienia sil 
profesorskich. 

Mówcy /godne podkreślali ol­
brzymie sukcesy, osiągnięte przez 
państwo w dziedzinie szkolnictwa 
niezależnie od ciężkiej sytuacji bud 
żetowej. 

Uczestnicy konferencji wyrazili 
p. prcmjerowi swą wdzięczność za 

mej ilości etatów nauczycielskich;osobista inicjatywę i żelazną ener-
wzrosla o 6 do 7 procent, a stopień j gję. dzięki której sukcesy te mogły 

Posłowie w Gdyni 
na święcie polsk'ego portu 

W Gdyni odbędzie się posie­
dzenie grupy sejmowej — mor­
skiej oraz komisji dla spraw 
Gdyni w sali posiedzeń Źeffittgi 
Polskiej. 

Przyjazd członków komisyj 
ma na celu zaznajomienie sle na 
m'*j&cu z zagadnieniami portu 

Wczoraj wyjechali do Gdyni: 
przewodniczący sejmowej korni 
6jl dla spraw Gdyni — pos. Te-
bnka. przewodniczący komisji 
morskiej — pos. Kosydarski, 
kierownik strupy morskiej klu­
bu Bloku Bezpartyjnego — pos. 
Rudowski, senatorowie Iwanpw 
ftekl i Klemensiewicz oraz klku 
posłów z komisji morskiej. 

Parlamentarzyści z grupy mor 
sklej wyjechali na zaproszeń e 
kola gospodarczo - portowego 
rady gródzk ej Bloku Bezpartyj 
nogo w Gdyni. 

realizacji powszechnego nauczania 
w tych warunkach wyniósł 90.7 
procent (bez Śląska), to należy 
stwierdzić, że wysiłek był ogrom­
ny. 

Przy całym Jednak wysiłku ad­
ministracji szkolnej I nauczyciel­
stwa nie dało się uniknąć, że około 
458.000 dzieci pozostało poza szko­
lą. Dzieci tych szkoła Już objąć nie 
mogła pod groźbą niemożności u-
trzymania właściwego poziomu nau 
czania i wychowania. 

Pomyślne re»u'faly 
Mówiąc o szkołach wyższych, p. 

premjer przedstawił sprawę reduk­
cji katedr, a następnie przeszedł do 

gdyńsk ego, a także wysłucha- 'zagadnienia uzupełnienia kadr profe 
n'e postulatów spoleczeńsrwa | sorsklch przez nominację nowych 
gdyńskiego -wspjawie rozwoju 

być osiągnięte, 
Po wyczerpującej dyskusji prze­

mówił raz jeszcze p. premjer Ję-
drzejewicz. odpowiadając na poru­
szone w dyskusji zagadnienia. 

O d p o w i e d ź 
p. premiera 

P. premier wśród Innych omówił 
zagadnienie pomocy docentom w 
szkołach wyższych 1 rozwinął sze­
rzej możliwości, jafkiemi w tym za­
kresie rozporządzają senaty wyż­
szych uczelni. 

— Zdarza sle stosunkowo często, — 
mdwll premjer — ie profesorowi* obel 
mują jednocześnie wykłady zlecone lub 
zastępstwo, komulujac w ten sposób 
kitka płatnych 

Gdyni. 
Jutro członkowie Sejmu będą 

obecni na poświęceniu portu. 

::*:: 

stanowisk profesor-
sklei). 

sił, Jąkkołwek p. premier ocenia w zu-
•-V Przechodząc dp sprawy opłat pełności niezbyt wysoki stopień upó-

akademickich,-. należy, stwierdzić — "żenią sil profesorskich, todnaloże u 

Olbrzymia manifestacja bezrobotnych z 
i:*:t-

całe] Francji u bram Paryża, 

Lot L ndbergha przez Atlantyk 
szlakiem kot. Skarżyńskiego 

LONDYN, 6.12. Bawiący od kilku 
dni w Bathurst (brytyjska Gambia) 
na zachodnich wybrzeżach Afryki 
małżonkowie Lindberghowie od 
pewnego czasu gotowali się do lo­
tu przez Atlantyk. 

Onegdaj próbowali wyslartpwać. 

„Westfalia", .dawny statek han­
dlowy, zakupiony przez .Lufthao-
zę", przerobiony Jest obecnie na. 
wyspę pływającą i od kilku m eslę* 
cy odbywa doświadczenia na Atlan 
tyku południowym. 

Służy on'jako baza dla dwu-wod* 

waia za wskazane, aby do wykładów 
zleconych lub zastępstw - dopuszczani 
byli docenci, którzy z reguły są Już zu-

Nowe zamówienia Sowietów 
na że azo i silniki polskie 

mówił p. premjer — że, dały one 
wbrew wysuwanym obawom z róż 
nych stron rezultat pomyślny, bo­
wiem liczba studentów, którzy po- ' f'""; dojrzali do tego rodzą u zadań 
rzucili studja rzekomo z powoda 
podwyższenia opłat, nie przekracza 
liczby normalnego ubytku studen-

W wynWni podróiy przedstawieni 
praemyslu górnośląskiego, prezesa tłu 
ły „Pokój" irti. Surzyckiego i konsula 
Brygiew^za, została zawarta w Mo­
skwie umowa ze związkiem sowieckie­
go przemysłu metalowego „Soiuzmet-
łmportem"' na dostawę dla Z. S. R R. 
36 tys. ton żelaza handlowego wartości 
30 mlljon. złotych na dotychczasowych 
•warunkach kredytowych. 

Zamówienia sowiecka maja być wy-
Itonane w clagu pierwszego kwartału 
1934 r. przez Katowicką Spótkę Akcyj­
ną dla Górnictwa I.Hutnictwa, huty 
„Królewską I Laurę", hutę „Pokoi" I 
Modrzejowskie Zaktadv Górniczo-Hut­
nicze. 

Jedna z wlęksiych polskich fabryk 
elektrotechnicznych, która przyjęła Już 
» swoim czasie zamówienie na dosta­
wę dla Rosji sowieckiej dz'es;ęciu ty-
siackonnych silników elektrycznych, o-
freenr Jnajduje się w przededniu otrzy 

mania nowego zamówienia na dostawę 
dalszej partii slników wartości prze­
szło pół miliona złotych. W sprawie 
tej uda się w dniach najbliższych do 
Moskwy przedstawiciel tel fabryki dła 
przeprowadzenia niezbędnych roko­
wań na miejscu. 

Z poprzeoWo zamówionej przez So­
wiety w Polsce partji, cztery silniki 
zostały już przyjęte przez komisję In­
żynierów sowieckich I wysłane do Mo­
skwy. gdzie zainstalowano Je w zakła­
dach przemysłowych. Oplttje Inżynie­
rów sowieckich o konstrukcji polskich 
silników są Jak najpochlebnlejsze J 
siwerdzalą Jednogłośnie, że ni* ustę­
pują one w niczem silnikom niemie­
ckim. 

DI& odbioru pozostałych sześcm sil­
ników z poprzedniego zamówienia 
przybędzie do Warszawy w dnfti 13 
b. m. specjalna komlsla Inżynierów so­
wieckich. 

- ) • * : ( -

Nominacja 
dyrektora A. Łorefa 

Dotychczasowy k'erownik Nal studia prwwadzH w Akademii Leśne] w 
czelnej Dyrekcji Lasów Pań-I Tamandt (Czechosłowacja) oraa prafc-
stwowycn p. U r e t został m'a-1 ,v!!-owa, w S a k s O T l J i ' Ał,st ,rIi 

nowany dekretem p. Prezyden­
ta R. P. naczelnym dyrektorem 
lasów państwowych. 

Nowomianowany nacze'ny dyrektor 
lasów państwowych p. Adam Loret u-
ipdzl sę w 1S84 r. w Jaśle 

W 1900 roku ukończył Wyższą, kierownictwo tejże dyrekcji. 
6zfco'e Lisów we Lwowie. Dalsze 

W 1 stopadzie 1920 r. p wołany zo-
stał do Warszawy na stanwisko iiaczel 
n ka zarządu dóbr państwowych a na 
stępnle po reorgan zacji na stanowisko 
dyrektora lasów państwowych w War 
sza wie. 

W r. 1930 po iłtwoinzenhi dyrekcji 
naczelnej lasów państw wyefa objął 

Odznaczenie rumuńskie 
da btrrownikO* Fe'eraci Poi$k'th ZuiazkOu OaroMw 0'avnv 

W Poselstwie Rumuńsk era minister 
pełnomocny i prezes Fidac'u V. Cade-
re wręczył wczoraj w połudn e Krzyż 

wiceprezesi Federacji — Józeł Rvs«-
kiewicz i dr. Władysław Dziad sz. se-
kretanz geoerałny Federacji — poseł 

Weik eg Oficera Orderu Korony Rui Jan Walewski uraz płk. Józef Rawicz, 
munji prezes w i Federacji Połsk eh mir. Wlalysław Dun n-Wąsów esz, kpt 
Zwązków Obrońców OJezyzny gen. j Stanisław Łoza, naca. Henryk Rudow-
dr. Romanow: Góreck emu, nadany mu i sfci, stairosta Ludomir Skórewicz J nie 
przez króla Karola II. cenas Jerzy Wronoki. 

Równocześnie orderami Korony i Po tej sroczystoic! mto. Cadere po» 
Owazdv Rumunii odanaczeni zost*Ji:| dejnł.-wij odzoacwnycli 

tów w latach dawnych, 
Dzięki podwyższonym ojjtatom. za­

kłady naukowe < t̂rzyn»Ją d1 tacje prze 
szło o 120 proc. wększe. nż 3 lata te­
mu a liczba stypendiów aikadeni cbcłi 
wyrosła w stosunkiu do r. 1930-31 o 
260. 

Ujednostajn^n^ opłat akademick eh 
dato w ełekcle również' wydatnie 
zwioksz ną p onoc dla młodzieży, któ­
ra sę wyrazja w ciągu os.ta.tn ego ro 
kn wsrosteni o półtora miłjona zł. do 
w\TSOkosc 4 i pół m IJona 

wśród Icznycli l»Tm p mocy mate­
rialnej z Jaką rząd pospęszyl miodnie 
ży. należy •w.ymenlć akcję dostarcza­
nia ipraklyk wakacyjnych 1370 studen­
tom. 

Jest to w dz sfcjszych możliwościach ) s l ^" ' s.1€ n if " d a l - J 
najbardziej skuteczna droga przyjścia LWPiero, dziś o godz. 2-ej w no-
pomoca finansową ł umożliwienia pra-1°y I.indberghowie wystartowali 
cy naukowej. szczęśliwe. Lecą oni mniej wiece: 

— Na podobnych zasadach — mówił i szlakiem kpt. Skarżyńskiego i za-

Okazalo się'jednak, że przeciążony 'ńo-samóiOtó-w Dorniera. które maji 
zapasami benzyny; hydroplan n.eujrzymywać stalą komunikacie po­
mógł oderwać s:ę od powierzchni [wietrzną pomiędzy Afryką a Brazy-
wody.. Zmniejszono wobec tego,|ją.Podczas każdorazowego przelo-
ność benzyny, lecz i tym razem tu maja cne wodować kolo „West-

premier — należałoby oprzeć wyzyska 
nie naukowych sił pomocniczych (ad­
iunkci i starsi asystenci). 

W zakresie szkól powszechnych pre 
młer podkreślił bohaterski wysiłek na­
uczycielstwa wśród trudnych warun­
ków pracy 

Na zakończeni p. premjer po­
dziękował zebranym za wysoki i 
rzeczowy poziom dyskusji, zwraca­
jąc uwagę na pożądany objaw, że 
uczestnicy konferencji nie ograni­
czali się wyłącznie do zakresu swo­
ich specjalności, lecz wykazali za-
'nteresowanie ca'ością zagadnień o-
śwlatowych w Polsce. 

Ofensywa Nankinu 
p r z e ć w Fu-KfenowI 

SZANGHAJ, 6.12. UHimatum. skie 
rowane przez marszaJka Czang-
Kai-Szeka do rządu rewolucyjnego 
prowincji Fu-Kien, pozostało bez 
odpowiedzi. 

Ponieważ termin ultimatum u-

płynąl dziś o 12-ej w poł., marsza­
łek Czang-Kai-Szek wydał rozkaz 
o rozpoczęciu działań wojennych 
przeciwko wojskom rządu Fu-Kien. 

Armja nanklńska przystąpiła do 
ofensywy na całym froncie. 

Kara śmierci 
za morderstwo 

Sąd doraźny w Płocku skazał 
na karę śmierci przez powiesze­
nie Roberta Reszkego z Nowego 
Modlina za zarnordowarnie, dla 
rabunku Roberta Wermana. 

łH* 

Skazaniec odwołał się z pro­
śbą o ułaskawienie, lecz p. Pre^ 

mierzają wylądować w Natalu. 
Według doniesień amerykańskiej 

służby meteorologicznej warunki 
lotu są doskonałe. 

Podzwrotnikowa pełnia księżyca 
rozjaśnia ciemności, a nad oceanem 
wleją słabe tylko wiatry. 

Po drugiej stronie oceanu w Per-
nambuco. Fort Aleza i Natalu po­
czyniono już przygotowania do 
przyjęcia słynnego lotnika. 

Nie jest wykluczone, że Lind-
bergh osiądzie na wodzie, przy zna; 
duiącym się w drodze do Brazyi'i 
niemieckim parowcu lotniczym 
„Westfalji". poczem odleci dalej. 

1 

falji", gdzie mogą zaopatrzyć się w 
benzynę i znaleźć fachowa pomoci 
techniczną w razie Jak.ego uszko­
dzenia. 

W razie nadmiernego wyczeroa« 
nia się benzyny. Lindbergh zamie­
rza właśnie uzupełnić zapasy, ko­
rzystając z pośrednictwa „West­
falii". 

RIO DE JANEIRO. 6.12. W. po­
łudnie okręty, znajdujące się w dro­
dze na' Atlantyku sygnał zowaly. lii 
widziały samolot Lndbergha pod) 
13-tym storniem szerokości pomo­
cnej, i 28,20 stopniem długości za­
chodniej. Lindberghowie są-oczekl-
wani w port Natal w stanie Rio 
Grrnde w Brazylj' o godz. 16-ef 
wed'ug czasu w obserwatorium w 
Greenwrtch. , 

* : ( -
Rekord amerykański 

gdyż sowiecki n«e uznany 
NOWY JORK. 6. 12. Komandor 

Settle zdobył rekord wysokość-
podczas wzlotu swego balonu w 
stratosferę. Osiągną! on wysokość 
18.655 metrów. 

Rekord ten uznany został 
Federation Aeronautlgue Internatio­
nale w Paryżu, mimo, że wzlot nie 

dawny sowieckich aeronautówsr«v 
gał podobno o 300 m. wyżej. 

Rekord ten Jednak nie może być 
uznany, ponieważ Sowiety nie na­
leżą do F. A. I. 

Tymczasem komandor Settle nie 
zadowala się swoim triumfem I za­
powiada nowe wzloty 

Zmiana frontu sot al słów 
w republice austr|eck'e| 

WIEDEŃ, 6.12. Na ostatnim| formy konstytucji na drodze le* 
kongresie austrjackiej partji so- Kalnej. Nie są oni zwolennika-

bec czego wyrok 
nany, 
(— 

został wyko-

Bezdomna w parku 
zagryziona przez psy 

Straszny wypadek wydarzył clę no­
cy wczorajszej na terenie parku Zy-
gmuntowskleeo na Pradze. Na noc 
dozorcy wpuszczają do zarnkn ętego 
parku kilka psów - wilków, które pil­
nują ogrodu • przed złodziejami. 

Około i dz. 2 w nocy Jednego z do­
zorców zaalarmował strasztij kv~tyk 
kobiety, wzywające! pomocy. 

Doottrca przy pomocy kolegów rzu­
cił się na poszuk wania. Jakoż w |e-
dnej z bocznych alejek ogrodu znale-

zydent nie uwzględnił Jej, wo-i cjal-demokratycznej wybrano ra mi walki klas, lecz przeciwne, 
de partyjną, składającą się z 60 pragną położyć jej kres. Nie są 
członków. on' też wrogami religji. 

Rada ogłosiła dzis'aj w „Ar-1 Znamiennem jest, że odezwa 
beiter Ztg." odezwę, które] tpn' powołuje się na encyklikę pap e-
znaczne odbiega od dotychcza-i ską „Ouadragesmio anno". Odą-
sowych entrncjacyj tego stron-; zwa zaznacza wkońcu; że au-
nictwa. Odezwa wypowiada się śtrjacka Masa robotnicza bronić 
za .niepodległością i neutralno-! s?ę bedze orzeciwko zamachom 
śc.ą Austrji. Socjaldemokraci, faszystowskim. 
pragną współdziałać w dziele rei 

I:#:f 1 

kobietę, którą D ezwtocznle przenieslo 
no do kanceiarji. 

Wezwany tekarz Pog towa stwier­
dził liczne głębokie rany kąsane całe­
go cała i w stanie bardzo ciężkim 
przewoził do szptala Przemien enla 
Pańsk ego. 

Poszarpaną przez psy ]est 38-le'nia 
Helena Śliwińska (bezdomna), która, 

Ostatni szef hitlerowcu/ 
aresztowany w Au3fr{l 

WIEDEŃ. 6 .12. Policja wiedeń­
ska aresztowała ood zarzutem zdra 

najwdoczniel chciała noc spędnć w d y &i?au' Przywódcę austriackich 
narodowych - socjalistów Alfreda zarnkn ętym parku, 

n ebez>p eczenstwte, 
a nie wedalala o 

tsroźącem ze stn--
ztono strasznie poszarpaną przeć psy ny złych psów 

Frauenfelda. 
Po rozwiązaniu stronnictwa na­

rodowo - socjalistycznego pozosta­

wał- on na wo'oości. ponieważ dał 
przyrzeczenie, iż nie będzie się 
zajmował polityką. 

Okazało sle że obietnicy nie do­
trzymał i szykował większe de-
mojjstracie narodowo - socjalistyoi 

http://os.ta.tn
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Ameryka pije 
Legalna szklanka whisky po 14 latach 

We wtorek przesiał obowią-imające o kłfka godzin legalne Po­
zywać łak /w. ak(. YoJsteada, stawy alkoholu, wyszło rfa dobre 

Ml. poprawka do konstytucji Sta-U w. bootlcggerom, którzy zdołali 
DOW Zjednoczonych, wprowadzonalc 

'• w 1919 r., zabraniająca sprzedaży 
. wyszynku napojów wyskokowych 

O oficjalrtein zniesieniu prohibl-
; tell I wydarzeniach, które bezpo­

średnio poprzedziły len pamiętny 
akt. donoszą poniższe depesze. 

WASZYNGTON. 6.12. Prohibicja 
•w SC 'Zjednoczonych została" znłe-
uloua. Ostatni 36-ty stan Utah ra­
tyfikował zniesieni* prohibicji 
Wiadomość ta rozeszła sle po ca­
łym krają z szybkością błyskawi­
cy. Rdył podana zestala przez ra. 
<'r<> I specjalne wydania dzienników. 

Olbrzymie (tumy, zgromadzone 
na ulicach wszystkich miast, po­
witały te radosna dla nich wiado­
mość rrenełyczneinl oklaskami. 
Pierwsza szklanka 

! w h s h y 
. Pewien mieszkaniec Nowego Jor 

ku nazwiskiem Benjam'n Decassers 
założył sle. ie będzie pierwszym 
człowiekiem w Ameryce, który le­
galnie' wypije szklankę alkoholu. 

Agencja telegraficzna przeprowa 
diila specjalny kabel do hotelu, w 
którym przebywa Decassers. ab-y 
so zawiadomić natychmiast po o-
uzymanlu wiadomości o ratyfikacji 
ustawy atttyprohibicyjnej przez 
stan Utah. 

Ody telegram o lym fakcie na­
dejdzie do Nowego Jorku, o tej sa-

,mej minucie Decassers wypije 
szklankę whisky. 

Praca 
dla 3 0 0 . 0 0 0 ludzi 
NOWY JORK. 6.12. W przemyśle 

'wódczanym 1 wltmyrn panuje o-
sromne ożywienie. Dystylarnie I 
winiarnie pracują Już pełna para, 
rnyczem przeszlp 300.000 ludzi 
•ua'azlo Już zatrudnienie, a liczba 
ich w niedalekiej przyszłości znacz 
Dle Jaszcze wzrośnie. 

Według sprawozdania komitetu 
urządzającego na grudzień wysla-
•we win I wódek w hote'u Astor. w 
przemyśle tym Inwestowano do­
tąd 340.000 dolarów. 

Świeżo otworzone dystylarnie 
produkować mota 800 milionów li­
trów wódkt i alkoholu rocznie. 
Ostatnie 61, godzin 

3 WASZYNGTON. 6.12. W dniu 
•wczorajszym ratyfikowały zn:e-
«l̂ nl« prohibicji ślańy 0h;o i PCii-
jjriwanla. • *••'-. *- ' 

35-ym slanein. od którego ralyfi-
ikacji za'eży wprowadzenie w ży­
cie „systemu mokrego". Jest stan 
Utah. który postanowił opóźnić " - , , d k lnuA6v 
tyfikacje o kilka godzin. Ma to na- la 

stąpić o g. 21.30 według czasu a-
merykansklego. Po nadejściu wia­
domości o tej ratyfikacji do Wa­
szyngtonu, sekretarz skarbu PhM-
lips podpisze odezwę o zniesieniu 
prohibicji. Będzie to hasło do roz-
ooczecla przygotowanych oddaw­
ca uroczystości. 

Wobec stanowiska stanu Utah 
zwolennicy „mokrego systemu" o-
śwladczaja: 

— Czekamy Jnł.od prawie 14-ta 
lit. to poczekamy jeszcze 6 i pól 
Igodziny. 

Updr Mormonów 
' NOWY JORK 5.12. Niecierpli­

wość. z która oczeWwata Amery­
ka. aby pogrzebać prohibicje I uro­
czyście zainicjować nowe życie 
wywołała zgorszenie sekty Mor-
wionów. rządzącej w stanie Utah. 

Dla formalnego zniesienia prohi­
bicji i wprowadzenia w życie le­
galne!'sprzedaży alkoholu wyma­
gane było ratyfikowanie ustawy za 
7nies'enlem prohibicji przez 2/3 
stanów. Stan Utah był ostatnim i 
rzędu. 30-ym stanem, który doko­
nać miał tej ratyfikacji, a teni sa­
mem definitywnie prohibicję po­
grzebać. 

Tymczasem Mormonowle, zgor­
szeni przygotowująceml sie uro­
czystościami. postanowili odwlec 
ratyfikacje o kilka godzn. aby prze 
kreślić plan tych uroczystości. 

Tt> posunięcie Mormonów, opói-

,sprzedać znaczną cześć swych za 
[W SÓW. 

Radość w Ameryce 
WASZYNGTON. 6U. Prezydeut 

Roosetett ogłosił proklamacje, zawla-
•danrfającłn o zniesieniu prohibicji. Pre­
zydent wzywa obywaieli St. Zjedno­
czonych dp współpracy t raądem w 
dziele przywrócenia pełnego potzaflo-
warea prawa • dc-imza sle, aby żaden 
stan nie udzielał zezwoleń na otwiera­
nie t. zw. „saiogns". 

— Powionlśmr — koaczy prezy­
dent — usunąć ostatecznie niebezpie­
czeństwo bootlegeców 1 Innych ludzi 
odnoszących korzytef kosztem rządu. 
prawa J Jadu. 

Stan Utah. który pod naciskiem sek 
ty Mormonów groz-H opóźnieniem kil-
InigodŁmnent ratyllTsacJi ustawy, zno­
szącej prohibicję, aby pokrzyżować u-
roczyste przygotowania w catej Ame­
ryce, w ostatułel chwil zmienił swe "po 
stanowienie i djpkonal ratyfikacji o «. 
5.30 po poi., wodlug czasu amerykań­
skiego, czyli o 33.30 w nocy według 
czasu Srodkowo-europelsklezo. 

Wiadomość o nalylikacj! została ni-
tychmlast obwieszczona przez radio 1 
w niespełna 2 godziny ogłoszona zo­
stała oficjalna proklamacja. oświadcza 
laca. że 21 dodatek dto konstytucji, do­
tyczący zniesienia proliibicjl. staje sie 
priwem, 

W Ameryce zapanowała radość. W 
Nowym Jorku na Braadway'u odby­
wały sle sceny, które trudno opisad. 
Przez Broadway przesoedł uroczysty 
pochód. Na czele Jego znajdowało s'c 
kilkudziesięciu policjantów konnych, 
za «»ml orkiestra, potem wielbłąd, ciąg­
nący wóz i trumną, w której złożono 
„zwłoki" zmarłej szczęśliwie prohibi­
cji. Za rym pogrzebem plem-szej klasy 
ciągnęły niezliczone tłumy, wznosząc 
okrzyki radości. 

Wieczorem we wszystkiej] restaura­
cjach l wielkich hotelach sprzedawano 
]awn'« ! legalnie po ras pierwszy od 
14 lat wino ( napole wyskokowe. 

W hotelu „Astorla" urządzono ia-
preJce zaimprowizowaną wystawą sta­
rych trunków, pozostałych z przed H 
laty, przyczem służba w strojach na­
rodowych kraju, z którego trunek po­
chodził, podawała napole. 

W porcie nowojorskim czeka Już 
szereg okrętów, posiadających pełny 

14 lat prohibicji kosztowało Amery­
kę, według ogłoszonej dikś ofcjalrtle 
statystyki 45.549 ofiar ludzkich zabi­
tych 1 zmarłych w związku z nielegal­
nym handlem napojami wyskokoweml. 
Dotychczas w wiezlerrach amerykań­
skich przebywa 3.765 osób, odbywają­
cych ciężkie kary wlezienia ra wykro­
czenia przeciwko zniesionej, od dz S 
prohibicji. i ; i 

Policja się nndzl 
Naogół Jednak stwierdzić trzeba, że 

pierwszy „mokry wieczór" w Nowym 
Jorku miał przebieg stosunkowo blady. 
Z 'powodu późnej pory ogłoszenie pro­
klamacji o zniesieniu prohibicji ! po­
głosek, ie wskutek oporu Mormonów 
uchwala stanu Utah może być odro­
czona do późnel nocy, wielkie składy 
napojów alkoholowych dość wcześnie 
zaniknęły sklepy, tak że do restaura-
cyj dostarczono zaledwie 54 samocho­
dy ciężarowe wódek ! win. 

Wina wogóle było we wszystkich re 
stauracjach dosyć, zabrakło natomiast 
whisky. Niektóre restauracje, aby god­
nie uczcić śmierć prohibicji, musiały 
zakupić pewne fioścl wódki od „bootle-
gerów". 

Obraz ulicy nowojorskiej wczorajsze 
go wieczoru był prawie normalny. Je­
dynie na Times Sauare I na Broad­

wayu kręciły się większe tłumy cieka­
wych. 

Skoitsygnowani w sile 19.000 ludzi 
policji nudriti sie. Aresztowania ra za-
fclócen'« spokoju publicznego nie prze­
kroczyły zwykłej normy dnia i czasu 
obowiązywania prohibicji. 

W suchym sianie 
WASZVNOTON, 6.12. — Stan Utah 

pozostanie suchym aż do dnia ogłosze­
nia ustawy, znoszące) prohibicje, co na 
siąpi w dii. I stycznia. Stolica będzie 
równiej sucha, do dnia, w którym za­
padnie uchwala kongresu. W stanie 

Makie glosowanie odbsdzie s,« w dniu 
Jutrzejszym: W Karołmle północnej 1 
Karolinie południowej nie chcą nic wie­
dzieć o zmleslenu prohibicji. 

Mtnsteislwo skarbu wydało T>obor-
coin celnym tnstrlikcje, zezwalającą na 
wwóz bez opłat napojów wyskoko­
wych wartości do 100 dolarów przez 
obywateli państw obcych, wracających 
z zagranicy. Nie dotyczy to Jednak 
tych osób, klóre udają sle zagranice 
specjalnie w celu nabycia trunków, 
największy kontyngent przywozowy 
przyznano Kanadzie. 
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Ks;tfa-pub.i(yic1 holenderscy 
w gościnie w Związku wydawców 

Wczoraj przybyli do Warszawy 
w charakterze gości Polskiego Zw. 
Wydawców Dzienników I Czaso-
0'sni dwaj publicyści holenderscy. 
O. Mjacynl Herma lis, redaktor na­
czelny największego holenderskle-
en dziennika katolickiego „De Ma-
nsbode" oraz ks. Brink. dyrektor 
Katolickiej Akcji Społecznej w Ha­
dze i rektor Zakładu Opatrzności 
w Schevenlngeii. 

Publicystów holenderskich, po­
wita! na dworcu dyrektor Związku 
Wydawców D. Stanisław Kauzlk. 
Goście zamieszkali w aparta­
mentach ks. biskupa polowego 
Gawliny. 

W godzinach południowych O. 
Hermans I ks. Brink złożyli wizy­
ty: ks. kardynałowi Kakowsklemu 

Popołudniu O. Hermans I ks. 
Brink zwiedzali Warszawę, o g. zaś 
7-ej wlecz, prezydium Związku 
Wydawców podejmowało Ich o-
biadem w hotelu „Europejskim", na 
który przybyło oko?o dwudziestu 
osób z pośród duchowieństwa oraz 
ze sfer politycznych I prasowych. 

Drugi dzień swego pobytu w 
Warszawie goście holenderscy roz 
poczęli od zwiedzania zabytków hi 
storycznych Warszawy, a więc Ła 
zlęnek. Zamku królewskiego I wysta 
wy historycznej w Muzeum Narodo 
wem. 

Około godziny 13 obydwaj goś­
cie udali sie na śniadanie, wydane 
na ich cześć przez ks. kardynała 
Katowskiego w lego nałacu przy 
ul. M!odowej. 

Siedem list wyborczych 
do Bady mlelshtel w Krakowie 

KRAKÓW, 6.12. Główna komisja 
wyborcza- zatwierdziła numery list 
wyborczych do rady miejskiej w 
następującym porządku: Nr. 1 — 
B'ok Bezpartyjny Współpracy z 
Rządem, Nr. 2 — żydowski Blok 
współpracy gospodarczej. Nr. 3 — 

noiskl blok ochrony chrzełcUańłkiej 
20 Krakowa. Nr. 4 - socjalistycz­
na lista robotnicza. Nr. 5 — B^k 
Wyborczy Poalej Sjon I Hltachdat, 
Nr. 6 — Poalej Sion (lewica). Nr. 
7 — Jednolity front wyborczy (ko­
muniści). 

»:#:( 
Blaty Lew Czechosłowacji 

dla obywateli po sfcieh 
ri. sekretarza Poselstwa Polskiego w 
Pradze W. A. Korsaka, artystę Opery 
Warszawskiej Ignacego Dygasa. dy­
rektora Polskiego Radl* T. Mazur* twi 
cza dyr. (nż. rlunin*ck!ego. artystę 
Opery Warszawskiej Wandę Wermia 

Prezydent Republiki Czesko-
słowackiej odznaczył orderem Lwa 
Białego następujących pp.: 

Prk dypł. T. furgalsklego, ptk. dypl 
W[. Ludwiga, pik. dypl. St; Rutkow­
skiego, pik. dypl. Oiifdo Langera, ppłk 
dypl. pi J. Kwiecińskiego, ppłk. dypl. 
P. A. Mayera, mir. dypl. Skrzydlew­
skiego. kpt dypl. Tad. Role. kot. dr. 
Adama świtkow»k'«go. kpt. J. H. Ży­
chonia, kpt. pil. dr. St. Galewskiego, 
kpt. pil. M. Zdunlka, kpt. pil. L. Koma* 

»ka 1 redaktora Mariana Wojdytłe. 
Wczoraj poseł Rtpub'ikl Czesko-

slowackiej dr. Wacław Glrsa wre-. 
czył wymienionym Insygnia orde* 
ru w salonach poselstwa. 

Gdańsk gnębi 
kopców I gospodarzy Polaków 

Ministerstwu spraw zagranicznych. Popołudniu publicyści holenderscy 
gdzie powitał leli naczelnik wy­
działu prasowego p. Przesmycki 
oraz prezesowi Rady Związku wy­
dawców p. Feliksowi Mrozowskie­
mu. 

O g. 2-ej władze Związku podej­
mowały w gronie kilku osób. goś­
ci holenderskich śniadaniem w ho­
telu ..Polonia". 

-1:*:!-

odbędą szereg konferencyi z tutej­
szymi wydawcami, kierownikami 
oism i działaczami katolickimi, a na 
steon'c wezmą udział we wczesnej 
kolacji, wydane! na ich cześć przez 
Zwiwek Pisarzy Katovlckicli. Wie­
czór 0 . Hijacynt Hermans i k*. 
Brink spędzą na przedstawieniu w 
Operze. 

Losy 60.000 wygnańców 
pod opieka osobnego urzędu Ugi Narodów 

GENEWA, 6.12. Wczoraj rozpo 
czeła sie w Lozannie I-a sesja Ra­
dy administracyjnej, która . ma 
współpracować z wysokim komi­
sarzem dla uchodźców z Niemiec. 

Raprezentowane sa następujące 
państwa: Belgja. Czechosłowacja. 
Dania. Francja. Holandia, Polska 
Szwajcaria, Stany Zjednoczone, 
Szwecja, W. Brytania, Włochy i 
Urugwaj. 

Polskę reprezentuje b. minister 
Giodżio. Francje — senator Beren-
ger. W. Brytanie — lord CeclI. 

Przewodniczącym Rady wybra­
ny został lord Cecll. 

Pierwsze posiedzenie wypełniło 
expose wysokiego komisarza Jo­
sepha Mac Donalda na temat ogól­
ne! sytuacji uchodźców niemiec­
kich. 

Stwierdził on, ie ogó'na liczba 
uchodźców z Niemiec wynosi wed­
ług prowizorycznych obliczeń 
60.000 osób. z czego 51.000 Żydów. 

We Francji znajduje sie 25.000 
uchodźców, w Polsce 6.000, w Pa­

lestynie 5.600. w Czechosłowacji i 
Holandii po 5.000. w W. Brytanii 
3.000. w Belgji 1 Szwecji po 2.500 
! t. d. 

16.000 uchodźców nie posiada o-
bywatelstwa niemieckiego. Tych 
uchodźców iest przeszło 5.000 we 
Francji. 6.000 w Polsce, 1.000 w Ho­
landii 1 t. d. 

Wysoki komisarz wskazał, te 
akcja pomocy dla uchodźców ze 
strony różnych organłzacyj pry­
watnych a w szczególności organi-
zacyj żydowskich, jest niewystar­
czająca I problem moie być roz­
wiązany tylko droga współpracy 
międzynarodowej. 

Wysoki komisariat nie moie 
bezpośrednio zajmować sie pomo­
cą indywidualna dla uchodźców ani 
też zbiórka funduszów. 

Wysoki komisariat winien nato­
miast koordynować działalność or-
zanlzacyi prywatnych oraz prowa­
dzić rokowania z rządami w spra­
wach. dotyczących umieszczania 
uchodźców I kh sytuacji prawnej. 

• 
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GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dola i b. m. 
Dewizy 

BdarHk 173.20: Holandia 358.13: Ko­
penhaga l».75: Londyn 28.oj_2S.91; 
Niwy Jork 3.60; Nowy Jork (kabel) 
S.o2—5.61: Oslo N5.50: Paryż 34.86: 
Szwajcaria 17348; Stckholm 149.85; 

•Włochy 46.94. 
Papiery procentowa 

3 pirc. poi. budowlana 38.20; 7 pr 
J>oś. stabilizacyjna 54,00 — 54.25 — 
54.13 (w proc.): 4 proc. poi. inwesty­
cyjna sŃiowa 107 50; 4 proc. poi. in-
wetlycyjiia 10400 — 104-'$; 4 proc. 
pailstw. poi. premiowa dolarowa 49.00 
—48.90; 5 pr c. konwersyjna 52.00: 5 

.proc. poi kolejowa konwersyjna 47 50: 
8 pr>c. LZ Banłrg g—p. kraj. 94.00 (w 
proc): S proc. ob'te. Banku uosp. kraj 
94.00 (w proc); 7 PT C. LZ. Banku 
goap kraj. &3 2Ó; 8 proc LZ. Banku 
łolnego 94.00: 7 proc. LZ. Banku roi-
p**> 83.25; 7 proc. LZ. ziemskie dolar. 
38.25 (odeok' drobne) 3875 (w pr c): 
4 I pół Proc LZ- z emskie 45.50; 5 pr. 

ŁZ. Warszawy 5838 - 5850; 8 proc. 
Z. Wasszawy 4875 ~ 49.00 — 48.50; 

4 i pól proc. obi.g. m. Warszawy 5 em 
37.50. • 

Akcla 
B. Polski 81.00 — 81.75: KUewskl 

1100; Llpoip 10.60 — 10.60; Haber. 
busch 3850. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na wczorajsze-in zebraniu giełdy 

zbożowo - &-wa.rowei w Warszawie 
notowano za 100 kg.: żyto jednolite 
14.23 — 14.75: pszenica Jednolrta 20.50 
—-21; Pizenca zbierana 20—20.50: 0-
wies Jedno! ty 13.50-13.75: owies zb'e 
rany 13—13.25: Jeczariieii kasaany 
l.i.25 — 13.50; Jęczmień br warny 15— 

'1550: groch polny z workiem 20—22: 
groch .Victoria" z work;cin 25—30; 
zien-irakl tabryczne 4-̂ 1.25; mak <i e-
b'eski i work em 55—60: mąka pszen 
na gat l-sizy .uksusowa" 35—10; 1114-
ka pszenna gat. 1 65-proc. 30—35: mą­
ka pszenna gat. 2 po „Luksusowej" 25 
—30: mąka pszemna gaL 3 ..Poślednia" 
17—23: mąka żytnia pytl. gaL 1 65— 
55 pr c 24 — 23: mąka iytn'a sitkowa 
gaL 2 po 55 pr-c 17.50-18.50; mąka 
żytaia raaowa 95 proc. 18— lłi 
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8 warunków 
porozumienia japoósbn amerykańskiego 
TOKJO, 6.12. Minister spraw za­

granicznych Hirota zamierza po­
dobno zaproponować Tządowi ame­
rykańskiemu następujące warunki 
porozumienia: 

1) Japonia uznaje amerykańskie pra­
wa do Filipin i opowiada sie za ntrz-y-
manlem tam panowania Ameryki; 2) 
Japonia uznaje wszystkie układy za­
warte swego crasu pomiędzy Stanami 
ZJednoczonctnl a Chinami; 3) Japonja 
zapewnia Ameryce pewne przywileje 
w handlu z MaiKliurią; 4) SL Zjedno­
czone uznają, prawa Japonii na Dale­
kim Wschodzie, zwłaszcza w Mongolii 
i Mandiurji; 5) St. Zjednoczone pro. 
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wadzić beda poHtyke neutralności w 
wypadku wojny pomiędzy Japonią a 
mn-em mocarstwem; 6) Rza<i amery­
kański ?rz*ka sie popierania Jakichkol­
wiek politycznych I gospodarczych za-
rzajdzeń. zwróconych przeciwko han­
dlowi Japońskiemu i wydanych przez-
inne państwa: 7) Japonja gotowa Jest 
prowadzić rokowania ze SL ZJednoczo 
netni w sprawie zawarcia umowy o roz-
Jemstwle; 8) Japonja I Ameryka poro­
zumieją sle co do wspólnej pcJilykl 
w Chinach. 

Japońskie ministerstwo spraw za 
granicznych nie zdementowało tych 
doniesień. 

(fPnWKA yFM=fiPflFlf?Mfl 

GDAŃSK. 6.12. Prezydium policji 
gdańskiej wydało zakaz sprzedj-
wania na targach w miejscowoś­
ciach, położonych na terenie wol­
nego miasta, produktów spoiyw-
czych przez handlarzy I gospoda­
rzy polskich. 

Zakaz wprowadzony zosta! dziś 
po raz pierwszy w życie na targu 
sooocklm. uniemożliwiając powai-
nei liczbie drobnsch gosoodyń 1 han 
dlarzy przeważnie z Kartuz, re-
piiarrry zbyt towarów, przywożo-
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nych od długich lat na targi fyg<i4« 
niowe w Sopocie. Wrzeszczu. OU« 
wie I Gdańsku. 

Hand arze polscy zlożyH na r«co 
komisarza genera"nego Rzplrte) w 
Gdańsku energiczny protest prze­
ciw zakazowi o«llcH gdańskiej. 

Gen. Haller 
w New-Yoplra 

NOWT JORK. 6. 12. — Przybył 
tu wcjoral iren. Jć-Jcf Haller. 

Skorygowana mowa 
wlce-prezydenfa senatu gdańskiego 

GDAŃSK, 6. 12. Wiceprezydent 
senatu w. m. Gdańska Grelser o-
świadczyl niedawno w przemówie­
niu do urzędników sadowych. • iż 
prawo w Gdańsku nie może być 
pojmowane obiektywnie 1 że obo-
wiazfc'etn świadome*o swego za­
dania urzędnika sadowego Jest sub­
iektywne pojmowanie orawa w da­
chu światopoglądu narodowo - so­
cjalistycznego. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
Rostirig. zwrócił sle do prezydenta 
sewtu Rauschnlnga, żądając wy­
jaśnień w sprawie wystąpienia p. 
Grelsera, gdyż przemówienie to 
praeeiwstawla s:e art. 61 konstytu­
cji gdańskiej. 

Prezydent senatu Rauschnlng w 
odpowiedzi swej oświadczył, że 
sorawozdanle „Danzlger Neueste 
Nachrichten" o przemówieniu p. 
Grelsera było nieścisłe. 

Senat w dalszym ciągu będzie 
stać na gruncie prawa. Dojmowa­
nego obiektywnie i zapewnił że 
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prasa gdańska otrzyma skorygo­
wana treść przemówienia wice* 
prezydenta Greisera. 

W dniu dzisiejszym senat żako* 
munlkowal wysokiemu komisarzo­
wi Ligi Narodów, ie sprostowań'* 
to wysiał Drazle crdańsklej. a orze-
dewszystklom ..Danziger Neuestei 
Nacjinchteti". które je jutro zamiei-
ci. 

Wysoki komisarz Ligi Narodów 
zawiadomił o wyniku swej inter­
wencji Ligę Narodów. 

Zaięcte rzeczy 
b. posła Praglera 
Komornik przy sadzie grodzkim* 

w Warszawie dokonał zaJecU w 
mieszkaniu b. posła Adama Pragie-. 
ra."b. \vieinia brzeskleto z' tytara 
zwrotu opłat 1 kosztów sadowych 
procesu „Centro'ewu". 

Opieczętowano wszystkie rucho­
mości, znajduja.ee sie w mieszka­
niu. 
r:l 

Czechosłowacja nie chfe 
bezpośrednich rokowań z Niemcami 

LONDYN. 6.12. Ukazał sle komu 
nikat urzędowy tutejszego posel­
stwa czechosłowackiego, stwier­
dzający. Iż minister spraw zagra­
nicznych Czechosłowacji dr. Be­

nesz poinformował rząd Rzeszy, i e 
prowadzenie rokowań bezoośred-
ntch z oorrilnleclem L'gl Narodów 
względnie bez udziału Francji, lob" 
reszty państw Małe] Ententy uwa-
*• za niecelowe. 

Francuskie czołgi 
sprzedane Niemcom 

PARYŻ, 6,12. Na kongresie rady 
kałów socjalnych w Vichy była 
poruszona sprawa sprzedaży do 
Niemiec przez firmę Schneider — 
Creuzot pewnej liczby czołgów za 
pośrednictwem Holandii. 

Minister obrony narodowe! Da-
ladler. interpelowany w tej spra­
wie, oświadczył, że materiał wo-
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Jemy nie moie być wywo|ony 
zagranice bez zezwolenia władz 
rządowych. Władze francuskie nie 
wydawały wspomnianej firmie ża­
dnego zezwolenia tego rodzaju. 

Rząd nie wie, czy bez Jego ze­
zwolenia wywieziono wspomniany 
materiał wojemy. 

Einstein bez ziemi 
nie może skarżyć Niemiec 

PARYŻ. 6.12. — Prot". Ensteln 
wniósł do Trybunału Sprawiedliwo 
ści w Hadze skargę na rząd Nie­
miec z powodu konfiskaty jego ma­
jątku. 

Holenderska agencja telegraficz­
na wyjaśnia, że skarga ta cle moie 
być rozpatrywana, gdyż prof. Ein­
stein nic posiada obecnie obywatel­
stwa państwowego. Skargi jego nie 

może popierać żadne pańsrwo. 
gdyi państwa maja prawo wystę­
pować przed trybunałem jedynie 
w obronie swoich obywateli. 

W tych warunkach trybunał ha­
ski będzie mógł rozpatrywać skar­
gę Einsteina dopiero po uzyskanu 
przeiań obywatelstwa któregokol­
wiek z państw. 

Przeć w orawicy i leufcy 
rząd Hiszpan I panu e nad syfuatfą 

PORWANY SENATOR 
Wczoraj bandyc' uprowadzali w m. 

Dallas (w st. Texas) senatora Hamil­
tona Lewisa, który miat wygłos ć od­
czyt o uzdrowieniu gospodarczem. 

KSIĘŻA ZDAŁA OD POLITYKI 
Kardynał Innitzer poleca, by wszyscy 

duchowni katoliccy w Austrii zrezy­
gnował' z działalność, poKtyczmej, Zło 
żyli mandaty It.p. 
KONFERENCJA PANEUROPEJSKA 
Po 3 dniach obrad wczoraj w Wie­

dniu zamknięto Paneuropejska konleren 
ćje gospodarczą, następna 20.11 1934 e, 

ZAKAZY ł PROCESY 
W Monachium rozpoczął sle wczoraj 

broces dz'ataezów bawarskiej partit 
ludowej prof. Dessauera I Innych. 

Rząd Rzeszy przygotował projekt 
uitawy o zakazie strajków 1 lokautów. 

HITLERYZM W SZWECJI 
vtz Czele hitlerowców szwedzkich 

stanął b. tnstniktor żandarmerii per­
skiej pik. Eckstr&m. 

W ROCZNICĘ STRACENIA 
6 MINISTRÓW 

W rocznic* stracenia podczas rewo­
lucji 1922 r. 6-u minlstrSw ostatniego 
rządu monarchlstycznego odbyło sle 
na cmentarzu ateńskim u grobów ofar 
uroczyste nabożeństwo t odsłonięcie 
tablicy pamiątkowe] w eeU wtezlennel. 
w której skazańcy spędził ostatnie 
chwile. Na uroczystości obecny był 
rząd z premjerera TsaWarlsem na cze-
Ie. 

HENDERSON W PARYŻU 
Wczoraj PaOl Boncour konferował w 

Paryżu, z p. Hendersonem o losach 
konlereucli tozbroJ-nioweł. 

MADRYT. 6.12. OHcjalne osta­
teczne wyniki wyborów do korit-
zów przedstawiają sle. lak nastę­
pnie: prawica — 207 mandatów 
cectrum — 167. w tem 104 radv 
katów I lewica — 99, w tern 50 so­
cjalistów. 

Poszczególne ugrupowania partyjne 
uzyskały: agrariusze 88 mandatów 
akcja Iew'cy 62 mandaty, monarchiści 
1 tradycjonaliści — 43 mandaty, naclo. 
naJiicI baskijscy 14. radykałowie 105 
Liga katalońska 25, konserwatyści 18 
liberalni demokraci 9, republikanie nie­

zależni 8, postępowi; 3. (ederaltol 2, 
socjaliści 56. lewica katalońska 19 re-
oublikaiile Galic!: 6 akcla r<pQbllkńska 
5 niezależni radykałowie toclalnl 4. 
katalońska unja leclalm 3. ortodoksyj­
ni radykałowie socjalni I, komuniści I-
Dwal oostnwe nie należą do Żadnego 
ugrupowania. 

MADRYT. 6.12. Prezes rady mmi 
strów Barrios potwierdził, że rząd 
stanie przed nowoobranemi korte-
zami w najbliższy piątek, d. 8 bm. 

Wobec opanowania sytuacji przez 
rząd. nie mówi sie już narazie o dy. 
ntlsji gabinetu. 

Były orern er-ienerał 
aresztowany w Portugalii 

LIZBONA, 412. Aresztowano tu 
gen. San Cadroso, który brał u-
dział w rewolucji w roku 1901 i 
1910, 

Był on nrzed kilku laty przewo­
dniczącym Izby. a następnie preze­
sem rady ministrów". 
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Dla dobra powszechnego 
Gromady I gminy pod nowemi rządami 

W naibltsH niedzielę odbędą sie 
i ybory <lo rad miejskich w Mało­
polsce, Ze względu na skład naro­
dowościowy wyborców, sytuacja 
i", 1 Inny charakter, anife!i miała w 
wyborach w zachodnie! i wschód-
U W części kraju. 

W zachodniej Małopolsce we 
•wszystkich miastach występuje 
Iłlok Bezpartyjny do walki wybor­
czej lako lista nr. 1, pod róineml 
Jednak onzwanti. I-Asta Nr. 1 sktflpia 
wvyslklc czynniki, zgrupowane 
rr>J hasłem odpoiilyfcowanla sa-
1110: udu I skierowania KO na wła­
ściwe tory gospodarcze i SPOleCZ-
Ui1. 

.lest rzeczą Iiiirdio znamienna, Je 
\v zachodniej Alalopolscc w bardzo 
wielu miastach ujawniła s ę (enden 
ijs zaniechania kampanii wybór-
• rr. prze/ wysuniecie jedne) tylko 
listy. Tak im. w wojew, krakow­
skiem jest II miast, w Jtłórycll Isł-
uieu- tylko iista Nr. 1. Miejscowe 
(.nimi;;; opozycyjna u/naly bezna-
d/ie.iiii\ć walki i poszły na kompro­
mis i. Blokiem rtc/.partyfiiym, re-
'ygtniiąc w-tiiii osób z własnej 
listy. Oo/ywiście renre/entacja ich 
l\ przyszłej rad/ie miejskiej bidzie 
7>i'kła, 

W tych za,? miastach, w których 
kompromis nie został zawarty, od­
będzie sl« w niedziel* walka wy­
borcza, przyczem jednak zgóry 
stwierdzić można, że szanse parryj 
opozycyjnych są znikome... 

We wschodniej Małopolsce s,rtti-

N o w v gubernator Kłajpedy 

acja przedstawia się zupełnie od­
miennie. Z zadowoleniem stwier­
dzić trzeba fakt konsolidacji spo­
łeczeństwa polskiego. Na całym ob 
szarże Małopolski wschodniej, ob­
jętym obecneml wyborami, niema 
prawie Innej listy polskiej poza li­
sta. Nr. I, w której dominujący u-
dziat mają wszędzie kandydaci 
Bloku Bezpartyjnego. 

Ze strony ludności ukraińskiej — 
zwłaszcza pokolenia starszego 1 doi 
rzalego — ujawniły się bardzo po­
ważne tendencje kompromisowe. 
w formlo desygnowania swoich 
przedstawicieli na listę Nr. I. 

Jednak presja młodszych ele­
mentów „Undo" w wielu środowi­
skach przeszkodził;) utworzeniu jed 
iioli-teizo frontu. Mimo (o w szeregu 
wypadków doszło do kompromisu. 

Podział mandatów 
na Pomorzu 

Pomorze, jak wiadomo, wybie­
rało w <lnlu 1 grudnia 560 w 33 
miastach. 

Znany juz- jest ostateczny rezul­
tat. który po podziale mandatów z 
list zblokowanych — przedstawia 
się następująco: 
lista nr. 1 zdobyła trrsa — 286 (.51%) 
endecja - 1 7 7 (31*) 
NPR — 51 m 
Niemcy — 23 <4* 
PPS — 17 (3% 

Stronnictwo ludowe, chadecja i 
Żydzi zdobyli po... jednym man­
dacie. 

Wynik powyższy, zmierzony 

datów. obecnie spadla do 47 proc... 
Niemcy mieli 10 proc., dziś 4 proc. 

Wyniki wyborów w Poznań­
skiem nie sil jeszcze ostatecznie 
obliczene. 
W 9 wo'ewód«fwacta 

Po ukończeniu decyzji wybor­
czej rio rad gromadzkich z dniem 
1 grudnia w 0 województwach cen 
trafnych i wschodach, odbywa się 
żmudna praca obliczania wyników. 

Dotychczas znany jest rezultat 
z 22.S&1 gromad (brakuje jeszcze 
obliczeń z około 4.0U0 gromad). W 
gromadach tych zostało wybra­
nych 297.387 radnych z listy Nr. 1 
i 43.166 radnych z list Innych. 

Ilośil protestów przeciw wybo­
rom w kilkudziesięciu ryilącach 
gromad jest stosunkowo niewielka, 
nic dochodzi bowiem do tysiąca. 
Protesty te rozpatrują rady powia­
towe i przedkładają, do decyzji wla 
dzom starościńskm. 

Obecnie gromady przystąpiły do 
drugiego etapu organizacji samofzą 
du wiejskiego, a mianowicie do wy 
boru sołtysów i podsoltysów. Jesz­
cze przed śwlętitmi w"bory te bedą 

ukończone, poczem natychmiast 
rozpocznie się trzeci etap: radni kil 
kunastu gromad, tworząc kolegium 
wyborcze do rady gminnej, przystą 
pla Jo jej wybrania. 

Około polowy stycznia w 9-ciu 
województwach wszystkie gminy 
będą posiadały rady gminne — i 
wtedy przystąpią do oslalniego e-
tapu organizacji samorządu gmin­
nego: wyboru ławników, wójtów i 
podwójclch. 

Z końcem stycznia akcja wybor­
cza samorządu wiejskiego w 9-ciu 
województwach centralnych i 
wschodnich bodzie całkowicie u-
konczona. 

Równocześnie rozpoczyna się pra­
ce przygotowawcze do zorganizo­
wania gminy zbiorowej, tam, gdzie 
jej dotychczas niema, a więc w 
Ma^polsce I w dzielnicach zachod­
nich. 

* 
Ominą zbiorowa, falk już sama 

iMzwa wskazuje, skupia kilka osie­
dli, których cyfra może bvć róina. 
Cenzusem, określających ilość osie­
dli w gminie, jest samowystarczal­
ność gospodarcza przyszłej gminy. 

Przed odjazdem do Moskwy 

Prezydent Stanów Zjednoczonych Rootevell >eana »'c i «<1]c>c1!lUcyoi do 
Europy pierwszym ambatadorem urna rykansklm przy rządzie łowtocklzo 

W lllsrnem C. Bul I tCem (z lewa]). 

Nad przepaścią 
Gdy polityk zacznie myśleć... 

„Nad przepaścią" (On the rocks) nlom wielkich polityków i mężowi niech się na Jakiś czas wycofa. 
oto tytuł najnowszej sztuki Ber- stanu na arenie międzynarodowej,!niech da pokój jałowemu dyplo-

Nawakam nowOmlanowany przez rząd 
Mrwtkl gubernator obszaru Kłajpedy. 

ocznia, Jak walny sukces na Pomo­
rzu oaiłgnnł Blok Bezpartyjny. 

Posiada on bowiem obecnie ab­
solutna większość w 22 miastach po 

| morskich (na 33). gdy poprzednio 
' miał ia zaledwie w siedmiu... Ale i 
poza temi 22 miastami zdołał po­
troić swój stan posiadania w pozo­
stałych radach miejskich. 

i Przed 26 listopada posiadał bo­
wiem Blok Bezp. w pomorskich ra 
dach miejskich 1(5 proc. mandatów; 
obecnie 51 proc... 

Cyfra 51 proc. posiada moc argu 
mentu bezspornego, a jednocześnie 
demaskuje akcję prasy endeckiej, 
która wynik wyborów pomorskich 
przedstawiała jaiko sukces swojej 
partji, a „klęskę" Bloku. Jednak 
rzeczywistość nie ugięła się przed 
pobożneml życzeniami pism. okła­
mujących w rezultacie swych czy­
telników. 

* 
Opozycja (endecja, NPR. Ch. D., 

PPS) rozporządzała 62 proc. man-

0 stypendiach akademickich 
rozporządzenie wykonawcze 

la się ostatnio w Londynie (nieba' 
wem ujrzy ja. polska publiczność w 
Warszawie). Pod tytułem umieścił 
Shaw słowa „polityczna fantazja w 
2 aktach"—określając tern samem 
dwie ważne cechy swego utworu: 
po pierwsze, że rozgrywa się cni w 
środowisku polilycznem, po wtóre. 
że jest wysnuty z wyobraźni, a nie 
„faktomonlażem". jak brzmi nazwa 
modnych reportaży teatralnych. 

Oczywiście premiera sztuk! 
Shawa jest wybitnym wypadkiem 
w świecie literackim I spowodowa 
la bardzo ożywiona \vymi:nę zdań 
zarówno w krytyce teatralnej jak i 
publicystyce politycznej Anglii. Ob 
szertiie też zdaje o nowej sztuce 
Shawa sprawę znany powieściopi-
sarz i essay'ista wiedeński Stefan 
Zweig, który specja'nie pojechał do 
Londynu na premierę. 

Zachwyca go przedewszystkicm 
żywotność i — młodzieńczość 77-let 
niego Shawa. Określa tę wltalność 
jako wręcz niesamowitą. Do napisa 
nla takiej sztuki skłonił Shawa — 
jak zwykle — gniew. Sztuki jego są 
przeważnie wylądowaniem długo 

jałowemu dyplo-
przyg.ądając się nie spoczywającej l matyzowaniu, niech zerwie z ost-
ani na chwilę taśmie mów. zebrań rym brakiem duchowej działalno-
towarzyskich. przyjęć kongresów, 
podróży, inauguracyj wystaw, wy­
wiadów, fotografowanych parad — 
zapytujemy się często w duchu: kie 

SCI... 
Prcmjcr decyduje się na taką ku­

rację. Zdała od swych politycznych 
futikcyj oddaje się rozkoszy myśle-

dy właściwie mają cl wciąż zajęci|nia; przy tej sposobności czyta po 
mężowie stanu czas do zastanowię raz pierwszy Karola Marxa, o któ-
nia się nad tenn Zagadnieniami, o|rym przecież wc.aż mówił na zgro 
których tak obszernie i zgrabnie mó i madzeniach publicznych... 
wią? Kiedy mają czas myśleć o po- W kilka miesięcy wraca (mamy 
łożeniu swego kraju, o jego potrze I już drugi akt sztuki). Po raz plerw-
bachr1 Czy między przebraniem s i ę j s z v po w ; t i u | a ( a c ] , wypoczął, czy­
że stroju zwykłego w frakowy? 
Czy między jedną konferencją a 
drugą? Między kamerą fotograficz­
ną a mikrofonem? 

Na to pytanie właśnie daje Shaw 
złośliwa odpowiedź. 

Jego premier, sir Artur Chaven 
der. Jest w pierwszym akcie prze­
męczony. nerwowo wyczerpany 
Nie Jest w stanie dać rozsądnej od­
powiedzi swej sekretarce; przygo­
towując się do mowy. uczuwa za­
męt w głowie. Ale oto: przychodzi 
do niego jakaś deputacja — i auto­
matycznie włącza słę jego „maszy­
na do gadania": jest uroczy, miły 
zręczny, obrotny, zdobywczy; tech 

tajonej irytacji. W obecnym wypadinika polityczna funkcjonuje w nl.-n 

L"k»ulo się rorporząfoente wyko-
h»«pcze do ustawy o stypertdiaćli pań­
stwowych <II« inIvJł;czy szkól wyi-
8/ych. 

Rut? :i:tJ:-e-.:c i's:a'.a, że stypendia 
n...') Mc priyzrawar.* tu Jeden rok 
• kadetu A', przy.zem osoby, które 
)ui kcrzystaly ?e^:>poadió»\ mają 
rr:tr'As?tih:wo <lo otrzymania styperi-
«ti<5w na ruk iiaiteptiy. 

Stypendysta nie mo}e pobierać sty-
"pendium dfiiiej ni przez liczbę iat, od-
pow^dij.ici wrmalnenm czasowi stu­
diów, a ibiolł-enc! I dcktoraiicl dluiel 
r t prrej i ta, 

Podania o srypdMJa ralely wnosić 
na ręce dziekanów wydziałów. Wnios­
ki rad wydziałowych przedstawia rek 
tor do zatwierdzenia ministrowi oświa­
ty. 

Kandydaci, którym przyznano sty­
pendium. podpisują zobowiązanie zwro. 
tu przyznanych sum w terminach od 
10 do 1S łat. Terminy dla doktorantów 
ustala każdorazowo minister oświaty. 

W roku akademickim 1933-34 rozpo­
rządzenie ostała terminy końcowe 
składania podań do dnia T grudnia, a 
przestanie wniosków do zatwierdzenia 
młnlłtrawl do dnia U grudnia r. b. 

ku gniewa Shawa bezpłodność po-' 
Ittyki europejskiej, która wciąż nada 
je sobie pozory, jakoby coś przed-
sębrata. a właściwie tylko prze­
szkadza załatwieniu ważnych za­
gadnień. 

Sztuka rozgrywa się w słynnym 
domu przy Downing Street 10, sie­
dzibie ministerstwa spraw zagra­
nicznych. miejsca, skąd Anglja rzą­
dzi olbrzymlem swem imperium. 
Główną figurą sztuki jest — prem­
ier, szef rządu Jego Królewskiej Mo 
ści. 

Pomysł, na którym sztuka jest o-
parta, wywodzi się z następującego 
rozumowania: 

Słysząc głośne fanfary reklamy 
towarzyszące z-wykle wystąple-

nlenagannie i niezależnie od rozu­
mu. Pozostawiony jednak samemu 
sobie — zapada znów w stan 
zmęczenia I przedenerwowanla. 
Bocznemi drzwiami wchodzi do Je 

go gabinetu lekarka; to żona premje 
ra w tajemnicy przed mężem ją spro 
wadziła. Lekarka stawia zdumie­
wającą diagnozę. Stwierdza miano 
wicie, że ten pi'ny I aktywny mini­
ster nie jest przepracowany, "ęcz 
za mało spracowany... Uzasadnia 
to lem, że ten wciąż zajęty mini­
ster właściwie od lat zaniedbuje 
mózgową pracę prawdziwego myś­
lenia; wciąż przemawiając nigdy 
nie ma czasu przeczytania czegoś 
porządnego 1 zastanowienia się nad 
tern. Przepisuje mu więc kurację: 

tal. zastanawiał się. Ale, skutki są 
straszne... Bo człowiek, myślący 
samodzielnie, nie nadaję s'e więcej 
do „przedsiębiorstwa polityczne­
go"... Sir Artur wywraca wszystko. 
co dawniej zbudował, wciąż wy­
twarza nieporozumienia z kolega­
mi. 

— Ah Arturze, drogi Arturze — 
narzeka Jeden z nich — dlaczego 
podczas urlopu trę grateś raczej w 
golfa, zamiast orzcmyśliwać? Czy 
nie wiesz, że angielska polityka nie 
znosi lego, aby się nad ula zasta­
nawiano? 

Ale n'e tylko jego koledzy poczy­
nają wątpić w Jęgrt zdolności ooll-
tyczne. On sam orzesiąka scepty­
cyzmem. Uświadamia sobie, że 
przez te długie lata był tylko 
— człowiekiem słowa, a nie 
czynu, mówca a nie dz'ałaczem... 

— Lud tęgo kraju— oświadcza— 
a też i wszystkich innych krajów 
europejskich już przestał wmawiać 
w siebie, żę dzięki demokracji 
sprawnie rządy. Ludowi zbrzydło 
jirż słuchać wciąż o wolności, której 

niema: ma on doić I mnie I wat] 
chce zjadać mąkę i pić kawę, któr* 
pala aferzyści, bo nie mogą Jej t 
zyskitm sprzedać; cl wlaśnlę low< 
cv zysków ustanawiają sobe poli­
tyków dla swoich podejrzanych ro­
bót... 

Sir Artur Cliav«>der, premjer 
Anglii, uświadamia sobie jednak, co 
mogłoby zastąpić te bankrutująca, 
bo w tfadaljiwoścl ugrzęzła demo­
kracje—zasadą autorytetu wladzy, 
Nię uczuwa jednak w sobie t'ły i 
skłonności do stanowiska dykta­
torskiego — i dlatego wyrzeka sl# 
polityki, pisse podanie o dym si« 
do króla, szczesliw, źe może „wy­
dostać sie z młyna, mielącego tyN 
ko... wodę frazesu politycznego'^ 

I>okola tego pomysłu osnuł Shaw 
swa ostatnią satyryczną korriedJe. 
Premiera rządu otacza oczywiści* 
szereg postaci politycznych, z prze­
pyszną plastycznością I niemniej-
sza złośliwością naszkicowanych. 

Komedia Shawa, biczująca o-
strzem satyry przerosty życta par­
lamentarnego ł system rządzenia. 
który jeden z twórców angęlskie-
Xn socjalizmu Bemard Shaw. okre­
śla obecnie jako bedacy „nad prze­
paścią" — wywarła na oremjerz* 
bardzo głębokie wrażenie. 

Sygnały 
-);*:(-

Ministrowie Marjanny 
Kontredans u steru nawy francuskiei 

P»ryi, 3 grudnia jpiero na trzeciem miejsca znajdujeible deputowanych brak Brianda.I Adrien Marqu«t grawitujący od ki! 
tf^ „«„,—,. „ . , . , n if ,m;i, się Briand, mając na liście 5 lat, 41 który byt wielkim strategikiem par ku miesięcy na pograniczu socjafiz 

fVł»-iV i "1'es ace i 15 dni. Jeśli jednak wziąć lamentarnym. Swoją rolę sam chęt mu I faszyzmu. Drugim Jest Oeor-Chautemps nowy gabinet francu 
ski jest 93-e.m zkolei od czasu pro 
Marnowaniu III Republiki.., 

P. Chautemps Jest premierem po 
raz drugi. Pierwszy jego gabinet, 
ukonstytuowany z początkiem 19J0 
roku, trwat zaledwie kirka dni. Bez 
porównania dłużej obecny szef rzą 
dl francuskiego spełniał funkcje mi 
nsteriane. Był Ohiem razy mini­
strem w różnych gabinetach 1 ogó­
łem sprawował władze przez dwi 
lata, jedenaście miesięcy i 26 dni. 

Od powstania III Republiki dwu­
dziestu sześciu polityków francu­
skich tylko raz spełniało urząd 
premiera. Dziewiętnastu powraca­
ło do władzy po raz drugi lub kilka 
krotnic. Rekord pod tym względem 
pobił Arystydes Briand. który był 
II razy premierem. Po nim idzie 
Raymond Poincare, Kibot. Charles 
Dupuy. Dufaure (po 5 razy) 

Pomimo częstego powracania do 

;od uwagę fakt, że był 13 razy mi 
nistrem w różnych gabinetach, oka 
żuje się. że Briand jest mężem sta­
nu III Republiki, który najdłużej 
trwał przy władzy, bo ogółem 
przez 16 lat, 11 miesięcy i S dn\ 

Jakkolwiek rekord Brianda wy­
daje się niedościgniony, i dziś me 
brak polilyków. którzy pieczolowl 
cie zaokrąglają swój album minl-
sterjakiy. Od roku ci sami ^uwiiej 
więcej ludzie utrzymują się przy 
władzy pomimo powtarzających 
Sie kryzysów rządowych. 

W ten -posób na zarzuty ciąg­
łych kryzysów ministerjakiych ob­
rońcy pa rlaniepto-k racji maja goto­
wa „druzgocącą" odpowiedź: nie 
ma bardziej stałego reżimu, Jak fran 
cu»M reżim parlamentarno - demo. 
kralyczny. 

Gabinet Chautenips'a podobny 
jest do swego poprzednika, gabine-

wtadzy Briand nie byl tym, których' Sarraut. jak; dwie krople wody, 
najdłużej utrzymał się przy sterze Zmiana nastąpi a tylko na stano w i-
nawy państwowej. Oabinety jego sku dwóch ministrów i kilku podse-
byly rwogół krótkotrwale. Pod 
względem długotrwałości swoich 
rządów na pierwsze miejsce wysu­
wa się „Stary Tygrys" Clemenceau. 
który dwa razy tylko byl premie­
rem i potrafił dzierżyć władzę 
przez 6 lat. 11 miesięcy I 5 dni. Po 
nim idzie Poncare. który Jako szef 
rządu Sprawował władzę ogółem 

nie ujmował w formę następującej!ges Mandel, były współpracow 
sceny rodzajowej 

— Do sklepu z porcelaną wpada­
ją swawolne dzieci i rozbijają wszy 
stkie naczynia ku wielkiej uciesze 
gapiów, którzy to obserwują. Po ki' 
ku dniach zjawia się poczciwy, sta 
ry chłopina z workiem, siada i po­
woli, skromnie naprawia i drutuje 
rozbite naczynia. Nikt sie nim mc 
interesuje, irikt sję nie zatrzymują. 
by go podziwiać. Otóż cale życie 
byłem takim właśnie naprawiaczem 
porcelany. 

Jeśli dziś brakuje w Izbie depu­
towanych wielkiego strategika par 
lamentamego, to natomiast nic brak 
— o zgrozo — kandydatów IM dyk­
tatora. Ktoś podsłuchał rozmowę. 
która św'adczy. że knuje się groź­
ny spisek. 

Rozmowa loczyla się pomiędzy 
deputowanymi. Jeden z nich to 

pik 
Clemenceau'a. Obaj reprezentują w 
izbie departament Olronde. które­
go przedstawiciele, słynni Zyron-
dyści, odegrali tak wielką rotę w 
czasie Rewolucji Francuskiej. 

— Czy nie ma pan już dosyć te­
go wszystkiego — mówi Marauet 
— tego bczholowla. tej słabości. 
Wie pan. czego nam potrzeba? Rzą 
du Zyrondystów. 

— Słusznie — odpowiada Man­
del. 

— A gdy mówię o rządzie Zyron 
dystów, to wie pan. o kim myślę? 

— Niebardzo. 
— O panu i o sobie. 
— Zgoda.' 
Wkrótce polem w kuluarach Pa­

łacu Burbońskiego rozeszła się 
wieść, że Marquet i Mandel doszli 
do zgody, by byi dyktatorami. 

Set. 

Ludzie 1 ustawa 
PętnfonnowaiM lut czytelników ..Ex- zrycb oozykanMw. rWfale. kt#rp 

pressu Porannego', Jakie tó osobliwaLrI| fa|l2yw!«, wkładano do ust »•'»-
muzeum urządziła u >'cb.°o Polska U- l n y Het. i klawiszami tcltkaoo bole* 
ta Przylać 61 ZwUrząt. Prawdziw* «nł, p»|ce. Innego wkładano w pomf 
muzeum okropnofcl — preW ie1aiM.|t]awa skonstruowany bęben, fctory mu 
wędzidła z ostreml drutami, bicze hlu- ̂ clskat bracb. tak łe oddyebać było 
lace Itp. 1 trudno. Kto ile trąbit, temu tryle «<• 

Nieprzyjemny, z* to bardio poucza- |«„0 Clęł»» I mocno przykrecoia trą. 
Jacy przyczynek do zagadnienia natury „,. Myfl była tu zdrowa: kiedy (rata; 
ludzk'ej. 'gra] dobrze. Ale metody ..pedago('.cr-

Maray w ni«c( literaturze społ«cz-rn<!» o y | y „[,<;<, ibrtoWBC„ 
ne| *ywce lntere»n|aca rozprawę | Meczenie człowieka było całe nauką, 
prol. Marlena Zdzlechowakego p. '-Idoirowadzoną do kunsztu speclallzacjt. 
„Okrucieństwu" (Kraków l»38). O P»y-| Naukę tę zahamowały w rozweja e*. 
ebo-llzloloalcznych czynnikach okru-]rIjwd wydarzenia dziejowe, wywnłe. 
cleilłtwe, o Inkwliycll, która w ciągu '„. p r r M bBOł „ ^ Stad — Dekla* 
trzech stuleci nasycaM popędy udysty r lC |a p r i w człowieka I obywatela-
czne aędskłw I oprawców, o łtoaunku | Moie kiedy. pr»y|dz!« czai ci akt 
czloweka do zwierzęcia. Rozprawa humanitarny, o Uómo pisał blako «fo 
ti pouczę, tt człowiek bezlitosny dla'1lt ( e m u historyk Irancuskl. Mlćbelet, 
zwierzał, nie ma rAwnlcł litości Ula „^„owi,..-. n a Hdeklarac|« praw zwle-

' człowieka. 
Stępienie wrał.llwolcl I brak wyo-

rzecla". 
Częściowo takie deklaracje ltta'e|t 

\i*:(-

kretarzy stanu, 
Z dumnego kartelu lewicy, który 

przed 18 miesiącami świętował tri-1 
umfalnie swoje zwycięstwo wybor­
cze, pozostały dziś już tylko strzę. 
py. Stronnictwa rozsypują się na 
mozaikę partyj, partyjek, grup i 
frakcyj. 

Wśród tego zamętu i powszech' 
przez 6 lat, 5 miesięcy i 10 dni. Do-i aego rozbicia daje się odczuć w iz-

Kaplica polska 
w BazyFce LorefaAsttlet 

Donoszą z Loretio, łt w tamtejsze] 
Bazylice Matki B«k;el odbyła sic 
naiiSMiracla kaplicy polskie!. 

Mszę iw. odprawił ks. biskup Lu­
dwik Cosslo w e-beco ści autora fres­
ków zdob'ących ściany kaplicy. pro(. 
Artura Oaltieeo. Proł, Oatti wykonał 

freski przedstawiające jwye ąttws Ja­
na Sob eskiezo pod Wiedniem, ap te> 
z« Matki Boskie] loretańskie! i ttereso 

brainl. albo przylemnołć w zadawaniu | u ł w poleci M 1 i w tt „chroni, jw^. 
m«kl I wszystkie sataniczne pierwiastki r , ,t . w polsc, mamy znaketulte. *»>• 
natury czloweka ulawnlalą tle zaró-. joce human'larue rozporządzeńe p. 
WIKI w meczeniu ludzi. Jak zwierząt, j Prezydenta Rzpl lej i da 21 marca 

Nie wierzcie w dobroć czloweka. uzg roku. Tern rozporzadzen-ea wy 
który zadali- cierpienia zwierzętom. \ przędz llsmy podobne ustawy rnnycrj 
Słuszne motto widziałem kedyS w krsjdw. 
m:es'ęczn!kii ,śwat zwierzęcy": „Obol • xz , t o b,d tni, tbył dumni, tsta-
ktnycb na niedolę zwierząt I ludzka w . mtmy w tpaaał, , a l e w p r a a t j C t i 
niedola ole wzruszy". w udll^ J a , w w W u lBBVCh wtm 

W wielu m'astaeh Europy zwiedza-1 n aCB, ł a k , w u ) . a ł l ł M M U w a ^ 
my muzea, w których nagromadzono d î, hidtml. 
średniowieczne narzedze tortur. NaJ- Dwu tą na nieb sposoby- utwtsdo-
obflclel pod tvm wztłędem zaopatrzone m:enle 1 represja, perswazla I kara. 
Jest wielkie muzeum w Norymber- Czasem ten dreU sposób trzela swso-
dte. 

Można sie tam przekonać, lak prze-
iwrietycb poisk ch, a obecnie przystąp 1 bogatą była pomysłowość czloweka w 
do wykonania fresku, wyobrażające^/sposobach raęozeula bllżB'e«o. Wl-
zwycestwo Marszalka Pi!sud«k'es\>[działem tam rówplel dzieł narzędzi! 
pod Warszawą, J..pedaio«fcznycn". NaprzykUd — dla/ 

wać rozlegle l szybko. Opiekunka 
zwierząt, dobra I tkliwa Artem!'*, n'« 
rozwinęła naroł: tej energii. Mas) !« 
dz'sla] zastąpię potieis-

M M 

IL 



Pierwsza lekcja miłości-wstep dla wszystkich 
Inauguracyjny wykład „szkoły małżeńskiej" 

M r ó z w Ł a z i e n k a c h 

WARSZAWA, 6. 12. 
— Jaki oddźwięk znalazła wa­

sza śmiała inicjatywa? — pytamy 
•ekrelarkl pierwszej ..szkoły mal-
icńskiei" w Polsce, ukrywające) 
sie pod skromna nazwa ..odczytów 
* zakresu wychowania malżcńsk;u-
eo I rodzinnego". 

— Jak dotnd. zapisy Ida nieźle — 
bndź na cały cykl. bądź na poszczę 
jtólne wykłady. Zainteresowania 
rozoadly się na dwie Krupy: spo-
leczno-pedagogiczną. traktuiąca o 
psychologii dziecka, podstawach 
wychowania rod'inne co. woływ.e 
•tosmików gospodarczych na rodzi 
ne I — przyrodniczo-fizjologiczuą. 
i wice dziedziczność. raszm, higie­
nę I fizjologjo ma'żcństwn. 

* 
Za chwile usłyszymy inaugura­

cyjny wykład adw. M. Orzęckiego. 
docenta Wolne) Wszechnicy, któ­
ry poruszy zagadnienie programo­
we — prawo małżeńsk'e t opiekę 
nrawno-sooleczną nad rodzina i 
dzieckiem. 

Trzeba sie'rozejrzeć po sali. kto 
na te wykłady uczęszcza? 

• Ponad wszelkie spodziewanie — 
prawie niema kandydatów na mał­
żonków. Przeważtrc starsze panie 
vi nlebardzo modnych, ale solid­
nych okryciach—wyglądają- na 
nauczycielki I społeczniczki star-
ł iel generaoil. Jest garstka panów 
po czterdziestce, których wszakże 
trudno byłoby posadzić o „wiek 
nieberoleczny". Mamy nawet s -
w??©. tak gojnb staruszka; ten lak-
b\ j'la kontrastu usiadł przy rurnia 
nvm młodzieńca w mundurze sier­
żanta. 

Ktoś szepnął złośliwie. że .sa to 
leg&ltte małżonki w przededniu roz­
wodu i frywoml mężowie u progu 
nowego iycia..." 

Coorawda. jakoś na to nie wy­
gląda. Ten typ słuchaczy, laki sie 
tu zebrał, test tylko logiczna kon-
aekwencia zamierzeń uczelni: zre-
wWowania, nlejnko zmodernizowa­
nia noięć o wielkim splocie zagad­
nień małżeńskich, za przewodem 
soeclalistów poszczególnych dzie­
dzin wiedzy którzy n;e zamykają 
uszu na rozumne nowatorstwo. 

Niezdrowych podniet ani rewela-
cvl trudno sie bvło spodziewać no 
programie 1 osob-ich prelegentów... 

* 
„Miłość — małżeństwo" — to u-

lub;one tematy dla mvśllc'eli wszy­
stkich czasów — tematy niewy­
czerpane. 

filozofowie zadaia sohle pytanie 
czy czasem konceocjl małżeństwa 
nie należałoby zredukować do wą­
skiego stosunku dwu płci? Zdaje 
sic na to wskazywać historyczna 
retrosoekcia. 

Jakże iednak różna treść wkłada 
C^owiek w poecie małżeństwa ' 
rodziny zależnie od enoikil 

Pomroka dziejów nrzedhistorycz 
nycli — to matryarchat. komórka 
społeczna, złożona z matki z dzieć­
mi I brata matki. Na tym stopniu 
rozwoiu nie może bvć małżeństwa 
bo niema świadomości ojcostwa. 

Tak jak zresztą dziś u dzikusów, 
•Potem — piccoksiag Mojżesza, 

ustawodawstwa asyryiskic. gre­
ckie. rzymskie średniowieczne i <> 
statui etap — kodeks Napoleona. 
który od stu Lu claży nad Eilropa 
i deformuje przez swe wsteczni-
ctwo życc rodzinne. 

O miłości i małżeństwie mówią 
dziś wiele myśliciele anglosascy. 
zwłaszcza, w Stanach Zjednoczo­
nych. które wraz z Sowietam1 sto-
la w awangardzie reformy małżeń­
skiej. 

Prelegent iest orędownikiem kon 
cepcyi amerykańskich które insty­
tucje małżeństwa sprowadzają do 
miłości legalnej i żadnej Innej poza 
n a nie uznaje. 

— Możesz żyć. rozwodzić się 
kiedy chcesz ale kochaj w małżeń­
stwie! — mówi prawodawca ame­
rykański. Jest wyrozumiały; chce. 
by wroga siła instynktu seksualne­
go. która poprzez tysiące lat nisz­
czyła i rozsadzała spoistość spo­
łeczna. była wreszcie okiełzana, 
iak oiorun. bv s-łużyla za narzędzie 
do kształcenia coraz głębiej ootętei 
miłości a wkońcu wyłączyła wszel 
kie stosunki seksualne bez miłości. 

Amerykanki spojrzał twarzą w 
twarz tym „wstydliwym zagadnie­
niom" przed którymi my. Zachód 
Europy chyłkiem schodzimy z d'0 
gl; wynkj lei śmiałości sa. zdaniem 
autora — godne naśladownictwa. 
Cel prawa, iako realizacja miłości 
w małżeństwie rozszerza horyzon­
ty miłości do współpracy I zrozu­
mienia. 

Małżeństwo, w pojęciu anicry-
kańskiem. to ćwiczenie miłości, a 
nie ślepy traf doboru lub niedoboru. 

Prelegent ryzykuje twierdzenie 
że można kształcić w mitośc1 mał­
żeńskiej. iak w mPości do Boga t 
O.iczy/ny. kształcić od zarania ży­
cia. Wówczas rozwód pozostanie 
martwa litera i nie będzie paradok­
su. że tam. gdzie sa rozwody, nie 
może btfć trwałych małżeństw. 

W przeciwieńs'wie do Europy 
Ameryka stawia wyższe wymaga­
nia DOd względem etyki seksualne! 
mężczyźnie niż koh ecie i wiąże 
go silnielsza odoowiedzialnościa zft 
swe czyny Mężczyzna boi sie tam 
wszelkiej ..przygody", dyskwalifi­
kującej go towarzysko i społecz­
nie boi sie I szantażu za który nla-
c! małżeństwem. „Utrzymanka" 
test w Stanach Ziednoczonych pra­
wie nieznana. 

* . 
Jeśli idzie sprawa o weksel, sad 

orzeka: „naipierw płacić a potem 
dochodzić. czv zapłacić należało". 
Wymaga tego obrót handlowy -
twarde karby życia ekonomiczne­
go. 

Podatki, komorne — tak samo. 
Inaczej Jest. gdy przyjdzie do są­

du pokrzywdzone dziecko. Jego 
naiżywotniejsze prawa sitowane sa 
przez takie mnóstwo skrupułów 
panów sędziów, że najczęściej nic 
z nich nie pozostaje. 

Dzieckiem uprzywllejowanem 

tdzieck'cm ślubiieni ciska sic iak pil 
ka od matki do ojca; ojciec płaci 
na dziecko, ma wa;c prawo ic za­
brać. matkę i>od lada pozorem moż 
na skwitować z, przywilejów ma­
cierzyństwa. 

Dziecku nieślubnemu dzieje si? 
stokroć gorzej. 

Ostatnin odebrano mu nawet be; 
ulatna opieko prawna. Pod pozo­
rem szybszego rozstrzygania 
spraw, pretensje matek nieślub­
nych o alimenty przekazano kom-
uctencii sadów grodzkich, gdzie 
niema obrońców z urzędu. Rad:' 
adwokacka no/byta s ę balastu ty-

I siaca suraw bezpłatnych... Tysiące 
! służących robotnic — ncdznrek 
straciło oDieke Drawna I przeciwko 
temu nie podniósł sie ani jede" 
głos! 

Dochodzenie ojcostwa Jest wła­
ściwie fikcja. Opiera sie te na km 
chęi prawdomówności świadków 
na analizie krwi. a ta potrafi tylko 
stwierdzić, kto nie test ojcem, ale 
ojca wskazać me ootruii. 

I^d lada takim pretekstem ojciec 
wyślizguje s e odpowiedzialności 
poparty ustawa i ODinia społeczna 
Skutek iest ten że zarządy miasta 
musza dźwigać balast utrzymani 
„sierot" i podrzutków, gdy mogli­
by to uczynić doskonale ojcowie. 

Popatrzmy znowu na Amerykę. 
Tam sędzia traktuje oretens e mai­
ki nic iako icj własna, ale jako pre-
leiis'e dziecka. Dziecko tam trak­
towane iest. jak u nas weksel: .Jiaj-
pierw p'ać. a potem będziesz miał 
coś do gadania". 

Pustkami świecą ruchlwe zazwyczaj Łazienki warszawskie, opuszczone 
przez publ cznośc, szukającą w ciasny eh murach miasta ochrony przed mro-

źneml podmu cham! zimy. 

Z legend o św. Mikołaju 
te złotem I słotę jabłka 

Czytajce KINO 

Do najpopularniejszych patro­
nów , nieb ańskieb w całym 
świecie zalicza sic ś\v Mikołaj. 

Kochają go przedcwszystklem 
dzieci I• dzieci oczekują gorąco Je­
go przybycia Przeróżne zwycza­
je związały wizytę św. Mlko'ab 
z dniem jego imienia — 6 grudnia 
— oraz z całym okresem Hożego 
Narodzenia i choinka. 

Począwszy od 6 grudnia Św. Ml 
kołai chodzi DO świecie I wiedzie 
obdarza nagradzane I również ob 
darzą, napotninatac do noi>rawy. 
Grzecznym dzieciom przynosi u-
potninki I słodycze — ale i do róz 
El. przeznaczonej dla niegrzecz­
nych. nrzyczenia na wszelki wypa 
dek. dla zachęty, torebkę cukier­
ków. 

Dobrotliwy, hojny i łaskawy św, 
Mikołaj w wielu krajach sam przy 
nosi choinkę na Boże Narodzenie, 
umieszcza podarunki w pończo­
chach. zawieszonych ko'o komin­
k a — a nie poprzestaje na dzie­
ciach. lecz chemie pamięta i o do­
rosłych. 

Skąd się wzięła ta szeroka sła­
wa św Mikołaja iak powstała le­
genda. która zrobiła z niego Datro 
na dzieci natrona podróżnych a 
nawet — lichwiarzy 1 złodziei 

Przed lóW laty żył w Azji Mniej 
szej arcybiskup Myry Miko'ai-
Ody umarł naokoło lego trumny 
zaczęły oblegać legendy, które 
wkrótce z żywiołową silą roz-sze-
rzyły sie po świecie. 

W roku 1807 wydobyto kości 
arcyb Mikołaja z kryr>tv katedral 
ne] w Myr2e. kanonizowano go I 
z wielka okazałością pochowano w 
•kościele pod Jego wezwaniem w 
Bari, we Woszech Południowych. 

Do dziś dnia tysiące pobożnych 
pielgrzymują do Bari. by pomodlić 
sie przy grobie św. Mikołaja. A 
legendy? 

Był pewien oberżysta, który, po 
trzebniąc mięsa dla gości, zahi' 
troje dzieci pokrajał Je w kawa'ki. 
posoli! I zamarynował w beczce. 
Rodzice zaginionych dzieci udali 
sie do biskupa Myry. Oświecony 
przez Boga św. Mikołaj orzyszeJl 
do oberży, kazał otworzyć becz­

kę pomodlił się gorąco, a ooćwlar 
(owane dzieci ożyły, zrosły sie 1 
wstały zdrowe. 

Od tego czas.11 św. Mikołaj Jest 
opiekunem I patronem dzieci. 

Byl pewien okrutny olclec. któ­
ry nie chcąc wyposażyć trzech có 
rek. wypędził ie na ulice Biedne 
dziewczęta oosz-ły do św. Mikoła­
ja I plącząc opowiedziały mu o 
swej niedoli. Biskup pobłogosławił 
je i kazał Im Iść do domu. 

W nocy św < Mlko'aJ podszedł 
pod okienko komory, w której 
mieszkały dziewczęta 1 usłyszał 
ich płacz 1 wzdychanie, Rzucił te­
dy przez otwarte okienko trzy sa 
klewkl ze zlotem — posag dla każ 
dej z nich — I cichuteńko odszedł. 

Legenda opowiadała także o 
trzeci) złotych jab'kac!i, zamiast 
trzech sakiewek, a że to było sta­
rożytne godło lichwiarzy pożycza 
iących pod zastaw, wzięli oni so­
bie za patrona św. Mikołaja. 

Św. Mikołaj panował również 
nad żywiołami: uśmierza! pożary 
: burze na morzu, Podtiies'eniem 
rąk do modlitwy uspokoił straszli­
wy orkan na morzu Śródziertmem... 

Marynarze, poznawszy lego w'a 
dzę, wzywają go iako patrona 
podczas burzy I wichru. Podróżni 
udalący slg % Myrny do Persji. 
gdzie grasowali rozbómcy przy­
chodzili do arcybiskupa Mikołaja 
po błogosławieństwo na drogę I Je 
chali bezpieczni w najdziksze oko­
lice. 

Sławę świętego opiekuna rożnie 
śll podróżni daeko na Wschód — 
tak dotarł kult św. Mikołaja do Ro 
sji. która zrobiła go swym narodo 
wym Patronem. 

Bandyci I rabusie, którzy wie­
dzieli że opieka Św. Mikołaja nad 
podróżnymi pozbawia ich „zarob­
ków"—czcili go 1 drżeli przed nim. 

Pewien herszt bandy orzyszedl 
spowiadać się do katedry w Myr-
ze. Święty Miko'aj metylko wysłu­
chał go. lecz pobłogosławił grzesz 
rtika i zmówił modlitwę za dusze 
złodziei, gdziekolwiek się znajdu­
ją... 

Tak dobrotliwego I szlachetnego 

iwletego uznali za Patrona nle-
poczclwl z'odzleje I rabusie i do 
dziś dnia niejeden przestępca mo­
dli sic do niego, a mało który od­
ważyłby sie w dniu św Mlko'ala 
lub w wigilie coś ukraść. Wierzą. 
że przynios'oby im to nieszczę­
ście na cały rok... 

Bankierzy I kupcy maią wiele 
nabożeństwa do św. Mikołala. 
Dzięki temu świętemu rozszerzył 
się zwyczaj powszechnego obda­
rzania się w rodzinach I wśród zna 
jomych. Czeki, paczki prezenty 
słodycze. 7abawki„ p'yna przez 
hojne ręce św. Mkolaja, a kiesze­

nie przemysłowców, kupców I 
wszelkich przedsiębiorców puchnij 
od złota. 

W samych Stanach Ziednoczo­
nych Ameryki w okresie świat Bo 
żego Narodzenia, obroty handlowo 
rosną o 2nonon.om dolarów. An­
glia wydaje na słynny ..plumputl-
dlng" — legnmine wigilijni) — 
1.250 000 fiintów szterl. 

Na podrńże w okresie Świątecz­
nym wydaja Anglicy IflflOnno firn 
(ów s/tcrl.. a w dniu św Mikołaja 
zabawki słodycze I podarunki d a 
dzieci kosztula rodziców angiel­
skich kilka milionów. 

- : : : • ) ( • : : 

Przeciw h tleryzmow; na Węgrzech 
znamienne glosy w Budapeszcie 

W tych dniach odbył się w Buda­
peszcie weczór odczytowy, bardzo 
znamienny na temat „Węgry | hitle­
ryzm" Jako prelegenci wystąpił1 dwaj 
mówcy: Jeden z prawicy — p. Petoe 
drugi z lewicy — p Felekl. 

Obaj wypowiedz^!! się zgodnie prze 
olw Inwazll teorji hitlerowskich no Wę­
gry. 

— Hitleryzm — mówi! p. PetOe — 
iest równie niebezpieczny dla Węger 
lak dla Austrii, przyjęcie metod dykta­
torskich I rasowych dzlsielszych Nie­
miec na Węgrzech — zakończyło bv 
stę katastrofą Italia I Niemcy — mó­
wi! prelegent — są to w gruncie rze­
czy nowe państwa. Istniejące od 1870 
r Dyktatura w tych kralach Iest tyl­
ko środkiem dla przezwyciężenia tru-

wszdka możliwość rewizji traktatu w 
Tnanon wiale sie tern, by Węgrzy 
przez swe Instytucje I wolność za­
chowali silę przyciągającą dli ludno­
ści.' którą od nich oderwano. Węgry 
muszą wlec zostać wierne parlamenta­
ryzmowi. 

Państwo niemleck'e zawsze — mó-
wM p. Petfle — było wcisze od narndo 
nemieckiego. a na Węgrzech iest na-
ndwrdt Dla Niemiec rasizm Iest Instnt 
mentem zdobyczy, a dla Madzl.irow 
byłby to dzwon na pogrzeb Idei odrr> 
dzenla narodowego. 

P Felek! poparł swego przedmów­
ce 1 innego obozu. 

Dodać do tego należy, że hr Fe«te-
tics. kfory przeć1 lakims czasem, 
ciic al stanąć na ciele naclonal-sncja-

dnnJcl na drodze do zjednoczenia Wę-jiizmfi węgierskiego, po rozmowie % 
gry przeciwnie są państwem starem j premierem OflmWsem zrezygnował * 
1 dyktatura w nich nie miałaby iad- 1 tego pomysłu. 
nego usprawiedliwienia. Przeciwnie I 

Rozmowa z królem 
Znany monarclrsta francuski pan de 

L., spotkawszy ex-króla hiszpańskiego 
w Salut Gcrmain, gratulował mu wy-
nrku ostatnich wyborów w Hiszpanii: 

— Co u zwycięstwo nad lewicą! — 

mówił. Restauracja Wasze) Królewn 
sklej Mosc nastąpi lada dlieńl 

AifoiTS'XIII odpowiedział-
— Restauracja monarchii? Tak, ta 

możliwe. Ale nie mola restauracja! 

URKE-NANCHAL1K 

ŻYCIORYS WŁ'SNY PRZESTĘPCY t. II. 

Żywe grobowce 
— On stale te wiersze klepie, — odparł jeden 

1 więźniów. — Musi Jeszcze ułożyć coś o szczurach, 
będzie ładniejszy, niż do żony. Szczurem jest dosko­
nałym. — żartował. 

. Te*i szczur byt skazany za wymordowanie ca­
łej rodź ny z zemsty. Stale ukradkiem układa! wier­
sze do żony. która pogardziła nim i nie przyszła ani 
razu go odwiedzić. Szczur żony nigdy nie zobaczył, 
łiowiem zmarł na gruźlice wkrótce po opisanym wy-

.padku. 

Długo Jednakże starszym celi i tu nie byłem. Po 
trzeba było weźniów matowyrokowych do papier­
ni. Mając już tylko kilkadziesiąt miesięcy do odby­
cia kary zostałem również zabrany do papierni. 
Przeznaczono mnie do pracy w rezerwie. Rezerwa 
na papierni składała sie- z 15 najs.lniejszych więź­
niów. Mieli oni za zadanie wyładowywać 1 nalado-
wywać platformy z papierem, opróżniać wagony 
i węglem i surowemi materiałami do wyrobu papie­
ru. Kolej dochodź la do papierni, która mieściła się 
w samym Mokotowie, przegrodzona tylko murem od 
jslówtiego więzienia. Pracowało tam na trzy zmia­
ny około 300 więźniów; każda zmiana pracowała po 
osiem godzin. Najgorsza była praca na szmaciarnl; 
tu trzeba było przebierać brudne gałgany. sortując 
każdy gatunek osobno. Następnie darto je na drob­
ne strzępy I niesiono do gotowania. Kurz w szma-
ciarni byl taki. że jeden drugiego ni* widział. Więź­
niowie obwiązywali sobie nosy i usta galganami, ąby 
kurz nie przedostawał się do pluć; mało to jednak po­
magało; to też często po kilku miesiącach pracy tam 
więźniowie dostawali suchot i umierali. Każdy po­
czątkujący, przeznaczony na papiernię, musiał nai­
pierw przejść przez szmaciamię; stąd dopiero brano 
do lepszej pracy. Jak do sali maszyn, sortowania go­
towych wyrobów i t. d. Za karę także z lepszych ro­

bót przeznaczano do szmaciarni. Więźniowie woleli 
za odmowę pracy w szmaciarni iść do karceru, niż 
tam pracować. Rzecz natura na, że pracowało tu 
więcej chamów 1 frajerów, niż cwaniaków; przeważ­
nie byli to „pogromcy" z bandy wspomnianego Józ­
ka i ci też najwięcej wymierali w Mokotowie. Bvh 
to górale, wychowani i przyzwyczajeni do górskie­
go powietrza i to było właśnie przyczyną, że nie by­
ło prawie dnia, by któryś z nich nie umart. Tyko 
najodporn.ejsze jednostki z nich ujrzały wolność. 

Najlepsza praca na papierni była przy maszy­
nach I w rezerwie. Tutaj można było robić różne 
kombinacje z cywilami, których bardzo dużo praco­
wało na papierni. Cały handel przechodzi! przez 
więźniów, pracujących przy maszynach i w rezer­
wie. Grypsy na lewo. wódkę i inne zakazane owo­
ce — wszystko załatwiane przez papiernię. Jest 
więc rzeczą zrozumiałą, że pracę tę wykonywali 
wyłącznie cwaniaki. 

Wyrabiano też- w Mokotowie papier bankiioto-
wy. Więźniowie pracujący przy tym papierze byli 
ściśle do naga rewidowani po skończeniu pracy przez 
kontrolerów i dozorców. A jednak niejedna paczka 
papieru btnknotowego została przeszmuglowana na 
wolność, i użyta do wyrobu fałszywych pieniędzy. 
Mogę śmiało powiedzieć, że fałszywe banknoty wy­
rabiane na prawdziwym papierze banknotowym z 
całą pewnością pochodziły ze szmuglu z papierni 
mokotowskiej. 

Każdy zrozumie, że więzień sam nie mógt wy­
nieść tego na wolność; musiał to wynieść blatny 
dozorca, naturalnie zgarniając 99 proc. zysków, pły­
nących ze szmuglu. 

W więzieniu niemal każdy palący więzień gotów 
jest skraść najbardziej wartościowe rzeczy, by je 
oddać za papierosa. Winę za to, że podobne rzeczy 
dzieją się po więzieniach ponoszą nieuczciwi dozor­
cy. którzy odbierają więźniom wszystko. Gdyby ta­
kich dozorców po więzieniach nie było, nie dziafypy 
się podobne rzeczy. 

W ostatnich czasach więźniowie zostali zupeł­
nie wyrugowani od pracy przy banknotach, gdyż 
często przyłapywano podobne szmugle. Miejsce ich 
zajęli cywile. 

A teraz podafe wiersz, który ułożyłem podczas 
mojej pracy w papierni. Wiersza tego nauczyli s'ę 
ode mnie wlęin-iowie na pamięć 1 często śpiewaii 
go po celach. 

Opowiem wam panowie, 
2 moich wrażeń w Mokotowie, 
Jak więźniowie tam żyją, 
Co też jedzą i ;plją. 

Rano dzwonek na wstawanie, 
Za pól godziny śniadanie. 
Więc wszyscy pośpiesznie wstają. 
I sienniki układają. 

Kocem nakrywają dziury, 
Aż się kurz wzbija do góry, 
Jedni usta zamykają. 
Drudzy do kraty zmykają. 

Starszy celi krzyczy: okno otwierać! 
Pomocnik wola: Hej. śmiecie zbierać! 
Gdy zaś okna się otwierają, 
Cwaniaki pierwsze się pchają. 

Wtem dzwonek na modlitwę się rozlega, 
Prajer z siennikiem po celi biega, 
Tak się pchają pospołu, 
I stają wokoło stołu. 

Po modlitwie wielka wrzawa, 
Na śniadanie czarna kawa, 
Kto ma cukier, ten Ją słodzi. 
A kto nie ma z losem się godzi 

Po śniadaniu, choć też z biedą, 
Lecz do pracy wszyscy idą, 
Bo warsztatów jest tam moc, 
Praca wre tam dzień I noc. 

A kto chce pracować wiernie, 
Tego dadzą na papiernię, 
Tam pracować, to nie bajW: 
Płacą za to cztery fajki. 

Gdy się bracie masz na kancie. 
To pracujesz przy „go ancie", 
Jak nie będzesz przy tern głupi, 
To ci majster flachę kupi. 

A gdy masz za drugie pałce, 
To cl Je ukrócą walce, 
I (ak oawpó! tłuczesz z biedą, 
Aż zostaniesz inwalidą. 

Jak się czujesz, bracie, marnie, 
To cię pchają na szmaciamię. 
Tam będziesz mlal życie cudne, 
Bo będziesz darł szmaty brudne. 

Ody dostaniesz Już suchoty, 
To cię zwolnią od roboty, 
Bo przecież, gdy węzień chory, 
Są felczer? i doktory. 

Gdy więzień się do nich melduje. 
Co jest? —felczer groźnie zapytuje 
Bada z miną wielkiego medyka. 
I palce za kołnierz wtyka. 

A żalisz się na ból głowy, 
Da ci olej rycynowy, 
A gdy cię coś w boku kluje, 
Brzuch jodjna ci smaruje. 

Gdy pozna, że masz suchoty, 
Pisze ci proszki na poty, 
Jak ręka lub noga boli, 
To ci daje gorzkiej soli. 

Ody choroba się utrwaa. 
l'o cię biorą do szpitala. 
Tam się. brać e. wykurujesz, 
Do prosektorium powędrujesz. 

Jak kto mądrze symu uje, 
To na urlop maszeruje. 
Wypadki takie bywają. 
Że z urlopów nie wracają. 

Lecz co teraz — to nie kpinki. 
Dają klopsy i jarzynki, 
Ale teraz już nie dają. 
Bo im kotły wciąż pękają, 

A te klopsy, to też plaga, 
Gdy go zjesz, to piecze zgaga. 
Lecz i tych już dziś nie dają, 
Bo w Polsce kotłów nie mają. 

Więc oszuści i złodzieje, 
Tak się w Mokotowie dzeje. 
Lecz was nie boli głowa: 
Pchajcie się do Mokotowa I 

Za pracę dawano dwa papierosy, przezwano 
przez więźniów „świnkami". Dawano również bo­
chenek chleba czarnego raz na tydzień. Ja codzien­
nie sprzedawałem swoje dw e świnki za porcję eh e-
ba. Nieraz po ukończeniu pracy ledwie nogi w 0-
kłem do celi. Zdarzały się dni. że trzeba było na­
ładować i wy'adować dziesiątki wagonów węg i 1 
surowców. Skrzynie papieru i paki surowców nie­
raz ważyły po dziesięć pudów I więcej. Często 
trzeba je było dźwigać wysoko w górę i układać. 
Ciężka była praca tragarska. lecz za to po ca'ych 
dniach odbywała się n apowietrzu; dlatego też chęt­
nie pracowałem w „rezerwie". 

(D. c. a) 
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U- S. A. pod gazem 
Powrót Bachusa po 

Co Ameryki ze wszystkich stron, od 
Wschodu I od Zachodu, przez Atlan­
tyk I przez Pacyfik. nieprzerwanym 

14-letnfem wygnaniu 

łańcuchem płyną. płyną okręty.. 
Cóż wiozą pod pokładami? — zbo-

le, mrówce, maszyny, czy moic lu­
dni, szukających na nowym lądzie 
mcześeia. którego rrle znaleźli w sta­
łym świece? 

Nl«, wiozą — alkohol. 
Dzljlejsza Ameryka przypomina sta­

rem Budrysa z mickiewiczowskie! bal-
Jłdy: cboć każdy z lejo synów po co 
frtnero w świat wyruszył, wszyscy z 
itm samem dci domu wracają. Choć 
każdy i tych okrętów po co Innie* 
ma mor!e wypłynął — wszystkie ro 
.•*mo przywożą Owlaulka za pasem, 
iaid'a amerykańskie wysOstene 14-
letnlą prohibicją. trzeba sle iłleszyć. 

Hej! dorzucić tam węgla pod kotły! 
Może zdążymy ohrócli leszcze rai 
prred Swletam! 1 przywieść Jeszcze Je 
den ładunek!. 

Wlec Jest ruch t>a oceanie. OJ lla-
wru do Ncw-Jorfcu ses'cgo ptyna okre-
»y leden za dtutlm — motruby nie­
mal po ich pokładach suchą nogą 
prłejśd i Europy do Ameryki 

Prohibicji urządzono pogrzeb p'er-

wszel klasy, a teraz, na święta, dla 
uczczenia pamięci nieboszczki, szyku­
je sle taka stypa, Jakie] Jeszcze świat 
ule wIdzUI. 

Otwarło ile sto mSIJonów gardrlel-l 
amerykańskich — Europo, lej w ule 
bej pamięci wszystko, co zawiera po­
nad 10 proc. alkoholu. Przemyśl win­
ny Francji, Hiszpanii, Wioch 1 Wę­
gier odradza sle. piwo niemieckie ple­
ni sle radośnie, angielska whisky bulgo­
ce, polski monopol spirytusowy po-
śplewuje: 

\'u!e chłopcy do roboty, 
Oto nastał nam wiek ztotyt 
świat sle- trzęsła od dudułenla po-

stych beczek, fabrykanci klepek ucie­
rają, ręce. Od dziesięciu lat propono-
wali swój towar jedynie politykom 
ale cl. w zarozumiałości swe] nie chcie 
II korzystać I oferty. Teras otworzył 
sle Mreszole z-lotodajny rynek zbytu. 
A w porcie nowojorskim stumetrowa 
dziewica z Posagu Wolności co chwi­
la podnosi lorgnon do oczu. 

— Cóż to za nowy okręt? 
To plytie okręt z szampanom, ta. 

nrni drugi z koniakiem, trzeci z nia-
derą, czwarty z „czystą wyborowa". 

Dziewica uśmiecha, sle przychylnie 
I szepc»: 

— A Jednak ja — Wolność — iwy. 
cieiylam! 

A na wolnej ziemi amerykańskiej Ju-
bell Do muzeów poszJy wszystkie 
przedmioty, doniedawna służące do o-
mijanla prohibicji, owe drążone laski 
z kieliszkiem w gałce, cylindry o po­
dwójnych dnach, gumowe cygara I 
portfele, lornety teatralne, złożone z 
dwóch butelek — do muzeum, do nru-
Seuml Niech przyszłe pokolenie wic, 
J«k cierpieli ojcowie- 1 dziadowie, nlecii 
uroni łze nad Ich męczeńską dolą 1, pa­
trząc oa te narzędzia tortury, uleci) 
umie oceutó wywalczoną dla siebie 
wolność. 

Inkwizycja prohlbfcyjtia należy Już 
do przeszłości. Godnie uczczono wy­
stawę ..Sto lat postępu". 

Obywatel flrżnlety w sztok, ale Ja­
wnie, ale legalnie, ale serdecznie, za­
toczy ale z jedne] strony Brodwayu 
do drugiej I, padłszy w rozkrzyżowa-
ne ramiona policjanta, chuchnie mu w 
BOI najprzedniejszym Mummem fran­
cuskim. 

Pollclagct, fetfolnlący w nocy rncn na A policjant odchuchnle kurtuazyjnie 
clicich Berlina, zostali zaopatrzeni w[ polską żubrówką I obal, wz-iąwszy się 
biało płaszcze I hełmy, co Ich dołkom pod ręce, pójdą sle przespać do koml-
le uwidocznia w świetle reltokłorów s-arjatu, bo obaj zapomnieli, gdzie mle 
samoellodowycli I elirool przed naje- szkają. , 

cbanlcin. I A w komisariacie sam komisarz ca 
mmmm—t ) • • ; ( i i • • 

Wywczasy zimowe „gwiazdora1* _ 

Pomysłowa inowacja 

Przebywający w azdrow'łkn szwajcarskim St. Morltz popularny aktor (Urno­
wy Douglas Fairbanks stosując sle do wskazali swego trenera sportowego, 

dla utrzymania formy codzie* clągn'o ciężkie sanie, 

Ich w'dok uśmiechnie sle dobrotliwie. 
dopije swoją butelkę malagi I Jak oj­
ciec najczulszy obu ułoży na ławkach 
— uiech sle prześpią, aż do otrzeźwie­
nia, niech śnią długo o zamierzchłych 

bezpowrotnych czasach, kiedy to do 
przemytników strzelano z karabinów 
maszynowych. Dzisiaj w Ameryce sly 
cbać luź tylko wystrzały korków od 
butelek szampana*. . As Pik. 

Wyścig kolarski girls 

Warszawskie migawki sądowe 

Wielka mowa 
w obronie ióftej llanelhi 

Wielkie talenty objawiała si« ru I gdrte moja jodrtria i-ymiga. czyli 
pełnie nlesipodziewaiłie. Ktoby przy idź pani na zbKy łeb. 
puicrł. i« w inalym schorowanym j A ta dana moia sąsiadka rłapa* 
poruczitlczku artylerii Bonapartem'ła notrze-bacza I uszkodziła synat 
lywt Napoleon Wielki, któżby sie'mojeBo Wacław,któryidentycinlo 
snodziewał, że ubogi sprzedawca! wlainie wykdirł na korytarz w 
gazet stanie sle wynalazcą Ediso- kalesonach, w górna kończynę Jeso 
nem. któby sle domyślił, ze pan Sta doczesuesw ciała, czylU ie dala mu 

W związku z wystawa motocykli I ro werów w Olynipta Han w Londynie 
odbyły Me zawody kolarskie tancerek teatrów rcwjowycb. Na zdjęciu trium­

fatorki wyścigów ze zdobytym puliarcm ks. Gloucester. 

Co wróża gwiazdy n i dzień 7 grudnia? 
Poparcie osób wybffnycb 

Określeń to odno'rrzyircSć Oryginalne Idclo f projekty. 
lisi sic jednak dopero ja'»lercs;nvania lub natchnienia ar»y-
"do pofy obiadowej, styczne, zetoiijcic z tadlni iiitezMulą-

- Mus.my ciaumlast cjini. nmrjJiauii, artystami lub nairko-
pc-dkreślid. i*, ramek niananii. 
i-ipuvia.da f. e w ca I Dobra Passa w calem tego słowa 
Inn tegt s-lowa zna 'znaczeaiu będzie sle man testować za-
czcii u ulefOTtalnc I praż po iodz. 13-ej, obiecując nim p -

jui mir,<J,zy sodz. S-ą a 0-tą mott Hann wodzeu e w spekulaclacb, nowych p°-
prtynleść gorszy nastrój wraz z dro- czynanlach. w st.sunk-aća z przełożony 
bneinl uleponodzeoaml, oo Jednak by- ml lub tet osobami wyłe| postawiaue-
najmniej nie ustąp', lecz hezpoAri>d.n'o ml. które m.-gą iram okazać swą zycz-
•po c <śi. 9-ej zaznaczy s'ę z daleko Iiwość i pciparciiJ. Ten oitres możemy 
większą sHa- ! wj korzystać w rozmaitych k erankach 

Z.ła passa. Jaka s'e wówczas będzie ;— o tez rulety wówczas r zwijać w ek 
tnaii fe^touać. n« obiecuje powodzena |szą akiywność tyciową. Edyi dobra 
w naszycb wysiłkach Zycj-wych —lawata n'o wykorzystana odpowiednio— 
.naraiając nas na nfeporvtirolen'a, przy :i'>}e nie przciuH:ać s« w życiu. 
kmścl. przeszkody, zwłoki lub straty.! Biłcl Eodz. IS-ei nioiemy z powe-
Nie jest to odp w edul cziâ  dio zaia-rwia dzenem załatw ać sprawy związane 
nta spraw zwą.zauyćh z zlem!a I |c| ' i. miłością I sztuka, poszukiwać zarob-
produktainl, rolnictwem, ogrodownic- ku lub pracy, a clio-iai pó̂ n ci to po-
twem. archilcltiirą. kopalniami lub sar- 'myśhie działań e oslabn c — wieczór o. 

nislaw Wojtasik, skromny oficjał: 
sta prywatny, ma olbrzymi talent 
krasomówczy, udyby tłie sprawa w 
sadzie grodzkim, powstała na tle 
trzepania dywanika. 

Wielka mowa, wygłoszona przoz-
pana Wojtasika w obronie własnej 
i syna, stanowczo powinna si« zna­
leźć . w zborze najsłynniejszych 
mów obrończych. Jako wzór dla 
młodych prawników. 

Zanim to nastąpi, notujemy ją 
poniżej, niestety, w skróci*. 

Panowie Stanisław i Wacław 
Wojtasikowie. oskarżeni zostali 
przez sąsiadkę panią Tekle Beker 
o obelei słowne oraz kopniecie w 
kolano i pobicie rwardcm narzę­
dziem. Przyczem lekarz, dokony-
wujący obdukcji, stwierdził na gło­
wic pacjentki ranę „wierkoścl prze 
kroju fasoli" i druga w „kształcie 
nilKdała'. 

Pan Stanisław Wojtasik wezwa­
ny przez sędziego do zlożen'a wy­
jaśnień. wygłosił następuja/ce prze 
mówienie. 

— Wysoka trybuno! 
Rzeczywiście, faktycznie, jedynie 

jesieni tu oskarżony przez tę ową 
poszczególna oskarzycielkie o trze 
pan'e dywanika na schodach. Scho­
dy faktycznie, rzeczywiście, jedy­
nie sa służące <fo przychodzenia do 
domu i istotnie do wychodzenia na 
miasto dla obywateli Rzeczyipospoli 
t«j Polskiej zamieszkujących n.i 
danem korytarzu. 

Ale jako wolny obywatel krajo­
wy i detektorowy radjo słuchacz. 
mojzie mieć ewentualnie prawo o-
czyśclć pantoile i pozatem wytrże-
pać flanelkie, a posz^Zejólcja oby­
watelka w snosób wymijający zl-
rzucila mnie. te dopuściłem sie trze 
pa.ni.7 dywanika. 

Wysoki Kodeks sam sie chyba 
orientuje, czy można dywanik no­
sić w tylnej kieszeni od spodni. To 
Jest rzeczywiście absolutnie nie 
apropos, wiec wobec powyższego 
mówię do poszczególnej oskarży­
cielki, ©roszę sle uspokoić, opuścić 
korytarz, bo ja musze; spieszyć, 

raz w ciernie. 
Rzeczywiście, faktycznie, łkorn 

k'edy sie to stało, poszcze-gólny syn 
mój Wacław, mając sootegowana, 
wytrzymałość nerwowa, pchnął tej 
dana sasiadkle dla uspokoenla do 
mieszkania talt, ie w locie ttera 
dziurę w mahoniowej szafie wybiła. 

Przv oOwyższem mogła sie Don'e . 
kad zadrapać, ale o gorzkich mizdat 
łach I grochu. którveh pan doktór 
do protokółu namięszal, mowy być 
nie może. <§ 

Wobec powyższego proszę o naj« 
Zuł>e'i]iejsza amnestie i przeciwnie 
— ukaranie Jak najnowszy kodeks 
postępowano karnego wymaga po« 
szczególnej oskarżycieHd. 

Aby nie draż-nić uk groźnego 
przeciwufka, rzeemiko. Bekerowej 
mecenas Atlas Maksjunlljan, o*ra« 

c. iv,ko do krótku*o p"e-
niówlenia. ws.każującego, ie Jednak; 
zeznania świadków przeditavflaiaj 
zajście tweco inaczej. 

Sad dał. w połowic tylko wiaro 
krasomówczemu podsadnemu i u-
niewnnił iedynie Jego. „Poszcze­
gólny syn" p. Wacław, otrzymał 
miesiąc aresztu z zawieszeniem. 

Tern nie mniej, mowa p. StanWa; 
wa była bardzo piękna i na długo po 
zostanie w pamięci obecnych. 

Mrsiwem i moie nam przyłSteeł rów 
n eż opozycje i ertłdnołel ze strciiy o-
sób stairych. 

Późtfej. koło ĝ dz. tOe) — ta zła 
passa zacznę usteaować powoli na 
rzecz za'irterefowali artystycznych Iwb 

b ecuje nain nową fai<; p wodzenia. 
Zajnaczy s e o:a z\\ Iasz»cza kol* 

XO>dz. -I-sZej I wówczas rówuiei pc* 
winuśmy rozwijać większą aktywność 
życiową, gdyż pasze projekty finanso­
we lub też współdziałania z Innymi — 

•tei przeżyć psychczmych, całkiem spe Imają wówczas zrealizować sie pomyśl 
cJa'.nego cłia«ikte™. nie. 

Okres przedpołudntowy może nam I Jan Starża DzlcrżbKH 

RADIO WARSZAWSKIE 
CZWARTEK 

7.00: Sygnał czasu. 7.05: Omnasly-l 
ka. 7.20: Muzyka tadowa z Ply'- 7 40: 
Dalszy ciąg nmzyfc! ludowej z płyt. I 

11.57: Sygnał czasu. ' 
12.05: Melodie rewjowe z płyt 12 35: 

VIII-my koncert szkolny z Filhamioiiji 
Warez. I 

15.25: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Koncert Orkiestry Martdollńistów^ 
Pocztowego Przysposobienia Wojsko-' 
wego. 

16.40: „Kob eia o samorządzie miel-
k m" 16.55: Koncept Chóru „Errana". 

17.25: Recital skrzypcowy Leopolda 
Dworakowskiego. 17.50: ,KraJowe su­
rowce włókiennicze" • 

1800: Odczyt. 18J0: Trylogia pla­
tońska. 

19 25: Odczyt aktualny. 
20.00: Koncert w wykonainiu Orkie­

stry Symf. P. R. 
2J.I5: Dalszy ciąg koncertu. 
73.00: Muzyka taneczna z płyt. 
23.00: W'ad̂ <moścl mete-r. 23.05: Mn 

syka salon' wa i taneczna z kawiarni 
„Gastronomia". 

PIĄTEK 
9: Transmisja z Ostre] Bramy w WS-

Bte. Mszy Świętej. 9.45: Muzyka rei: 
10.15: Transm. z Odyri uroczysto­

ści poświecenia dworca Morskiego 
11.30; Muzyka z płyt. 11.57: Sygwal 

czusit. 
IŻ.I5: V-ty koncert l cyklu „Muzy­

ka Niepodległej Polski". 
I-I: „Porady weterynaryjne". 
15.20: Recital śpiewaczy Sergjusza 

Beooiiieizo (bas). 
16: Słuchowisko '- rewja dla djtiecl 

młodizycłi. 16.30: Kwadrans słyunych 
artystów. 16.45: Fragntent z powieści 
p. t. „Wygnańcy Ewy" 

17: Odczyt p. t. „Fotografia f nar­
ciarstwo". 17.15: Polska muzyka ludo­
wa. 

18: Trylogia platońska. 
20: Odczyt aktualny. 20.15: Poga­

danka muzyczna. 20.30; Transmisja x 
Wiednia 

21.25: Tranem. II cześć! koncertu 
symfonicznego a FUharmonJ< Warsz. 

22.50: Wiadomości meteorologiczne. 
23: Transmisja z Wiednia •' 

Surieto wina 
W tych dniach rozpoczęte zostafjn 

w liurgusidji wielkie uroczystości pre 
dukcil wina, w związku z targami g» 
stronomiczneml w Dtjon. 

W Beaime rozpoczęta została sprze 
ciai słynnych win, która odbya-a IJQ 
drogą licytacji L zgodnie l tradycją, 
przy blaskach świec woskowych. 

Ukonstytuowany został specjalny k* 
mlttt ekspertów, którzy orzec mieli o 
Jakości wina ze zbiorów tegorocznych. 

Według wyroku Jury, tegoroczne 
zbiory wina burgundzkiego me odzna­
czają sle wielką obfitością, natomiast 
Jest ono doskonalej wprost Jakości co 
spowoduje niewątpliwie zwyżkę ces. t 

Zima w Warszawie 

Ostry mróz przyprószył szronem drzewa I krzewy parku Ujazdowskiego w 
Wars zawle. 
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Jradora Dunran 

MOJE ZYCIE 
P a m i ę t n i k 

Pewnego popołudnia, na bankiecie w przyjaciel-
sKiem gronie, nad kieliszkiem złocistego tokaju zo­
baczyłam dwoje oczu, wielkich, czarnych, błyszczą­
cych 1 żar płomieni z nich dosiegnąl muie. 

Oczy te. tak pe'ne były zachwytu i namiętności 
prawdziwie węgierskiej, ie cały czar zmysłów i 
parnej wiosny Budapesztu mieścił t si« w tem ied-
nem spojrzeniu. Był wysoki, wspaniale zbudowany 
włosy krucze, z granatowym odcieniem, wijące sie 
w pierścienie. 

Śmiało mógł pozować do Dawida Michałowi -
Aniołowi. Z pomiędzy uśm echnietych ponsowych 
zmysłowych warg, błyszczały białe, mocne z«by. 
Od pierwszego wejrzenia cała potęga przyciągania. 
jaka była w nas — rzuciła nas ku sobie w szalonym 
uścisku. Od plerwssego wejrzenia czuliśmy się wy­
zwoleni z krepujących nas szaf — w objęciach swo­
ich I żadna siła ziemska nie byłaby w stanie nas po­
wstrzymać. 

— Twarz pani Jest Jak kwiat — mówIŁ — Je-
łtel moim kwiatem. — I powtarzał po kilka razy; 

— Mój kwiat 
Następnie wyjął mały kwadracik: frapleru, na 

którym było napisane: „Loża do KSnigliseh Natio-
nales Theater". 

Poszliśmy z matką do teatru, ażeby zobaczyć go 
w roli Romea. 

Był to doskonały aktor i z czasem stał sio sła­
wny na całe Węgry. 

Jego młodzieńcza iutenwefacja Romea podbiła 
mni* 

Poszłam po przedstawieniu do Jego garderoby 
Aktorzy przyglądali ml sie ciekawie — uśmiecha­
li sle. 

Cały świat zdawał sie wiedzieć i radować — 
Tylko Jedna z artystek wyglądała oa mniej zadowo­
lona. 

Odprowadził mnie z matką do holeln, gdzie nam 
podano lekką kolacje. Potem, kiedy matka myślała. 
ie ja już śpię. wróciłam do niego do salonu, należą­
cego do naszych wspólnych apartamentów. Sakón 
oddzielony był długim korytarzem od mojego po­
koju. 

Powiedział mi, ie właśnie dziś zmienił Interpre­
tacje Romea: Zwykle zeskakiwałem z muru I na­
tychmiast zaczynałem: 

„Naśmiewa sle ten z blizn, który nigdy 
rannym nie był 

„Ale Jakież miłe światło świeci z tego okna. 
„Oto Wschód — a Metta słońcem Jest". 

A tego wieczora, czy pamięta pani, szeptałem 
te słowa, Jakgdyby mnie one dławiły, bo od chwi­

li, kiedy panią spotkałem na swej drodze, rozumiem 
jak miłość powinna była zmienić glos Romea. Bo, 
Izadoro, lyś mo.e nauczyła, jaka była miłość Ro­
mea. Teraz zagram te role zupełnie inaczej. Wstał 
i wyrecytował mi całą role. scenę za sceną, zatrzy­
mując sle często, ażeby powiedzieć: 

-a- Tak, widzę teraz, ie Romeo kocha napraw­
dę — oto, jik o«t powinien mówić, a nie tak. jak so­
bie wyobrażałem dotychczas, kiedy studiowałem ł 
zacząłem odtwarzać te rolę. Teraz Już w.em. Ach 
ty ubóstwiane dziecko z twarzą kwiatu, tyś mnie 
natchnęła. Twoja miłość zrobi ze mnie wleEkiego 
artystę. — I deklamował mi rolę Romea dopóty, aż 
świt zajrzał w nasze okna. 

Patrzyłam na niego i słuchałam go ze wzrusze­
niem. Ód czasu do czasu ośmielałam się robić uwa­
gi, poprawiałam jakiś gest, a w scenie z mnichem, n-
kłękliśmy oboje i przysięgaliśmy sobie wierność aż 
do śmierci. 

Ach! młodość, wiosna, Budapeszt 1 Romeo! 
Kiedy szukam was w wspomnieniach — wszyst­

ko to wydaje mi się tak niedawne — mam wrażenie. 
że wszystko to było ostatniej nocy. 

Pewnego wieczoru, po Jego teatrze i po moim. 
zeszliśmy sie w salonie w sekrecie przed matką, któ­
ra myślała, że ja śpię. 

Z początku Romeo zadawakilał sle recytowa­
niem swoich ról. mówił o teatrze, a Ja byłam szczę­
śliwa. słuchając go. Ale powoli zauważyłam zmia­
nę w nim: był niespokojny, wzburzony i chwl.ami 
tracił zupełnie głos. Zaciskał pięści, wydawał się 

kompletnie chory 1 wtedy widziałam Jego cudnaj 
twarz, wykrzywioną pragnieniem, oczy płonące nie­
samowitym blaskiem, drżące usta, które przygty« 
zał aż do krwi. I ja ciułam się również nieswojo. 

Byłam zdenerwowana, podniecona, miałam siln* 
zawroty głowy i nieprzeparte pragnienie pochłania­
ło mnie. 

Wreszcie pewnego wieczoru, straciwszy zupeł­
nie panowanie nad sobą i jakby w przystępie szalo, 
porwał mnie na ręce i ułożył na kanapie. 

W pierwszym momencie mdlejąca z ekstazy mi­
łosnej—w następnym już jęcząc z bólu — zostałam 
wprowadzona w ostatni akt miłości. 

Moje pierwsze, tak długo wyczekiwane wraże­
nie — to był strach przed cierpieniem i ból fizyczny, 
równający się wyrwaniu kilku zębów naraz. Ale 
wielkie współczucie i tkliwość Romea wobec moich 
cierpień. Jikby je sam odczuwał, nie pozwoliły tai 
uciec od tego. co było dla mnie. Jak dotąd, uczuciem 
męki jedynie. 

0 świcie opuściliśmy razem hotel, wsiedliśmy 
do pierwszego, napotkanego po drodze powozu i wy« 
iecha'iśmy na wieś. odległą o kilka kilometrów. 

Zatrzymaliśmy się w chacie wieśn aczej gdzia 
gospodyni dała nam pokój ze staroświecklem łói> 
klem, podparłem kolumnami. 

1 znów powtórzyło sie tu to. co było dla nralt, 
Jedynie bolesnem doświadczeniem. 

Został śmy tata pfzez cały dzień. 
Romeo uspakajał mnie i osuszał pocałunkami 

moje łzy. • - • (D. c. a.) 
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P. Wojewoda członkiem honorowym Koła n . H , U Ł 
W sali konferencyjne! urzędu 

wojewódzkietfo odbyto sic onetf-
dai wieczorem walne zebranie 
członków Koła Miłośników IIis-
torji. Literatury i Sztuki w Bia­
łymstoku. Zagaił je p. insp. A. 
Rączaszek, poczem na prze­
wodniczącego zaproszono p. dyr, 
Antonowicza. W imieniu ustę­
pującego zarządu złożył spra­
wozdanie z działalności p. prof. 
M. Golawski. Uzupełnił je swe-
mi uwagami p. inip. Rączaszek, 
Sprawozdanie komisji rewizyj­
nej przedłożył p. dyr. Zaremba, 
kasowe — p. prezes Ostruszka. 
Sprawozdania przyjęto, uchwa­
lając zarządowi podziękowanie 
za jetfo działalność. 

Następnie, aa wniosek zarzą­
du, uchwalono przez aklamację 
nadać Protektorowi Koła, p. 
Wojewodzie Marianowi Zyn-

Z życia harcerzy 
Komenda białostockiej cho­

rągwi harcerzy zwołuje do Bia­
łegostoku na dni 8, 9 i 10 grud­
niu rb, VII-mą odprawę grona 
instruktorskiego i drużynowych 
chorągwi białostockiej, połączo­
ną z kursem metodyczno-pro­
gramowym. 

Odprawę poprzedzi Mszaśw. 
w piątek, 8 grudnia, o godz. 10 
rano w kościele Farnym,_ po­
czem nastąpi otwarcie zjazdu 
w gmachu sądu okręgowego 
(ul. Mickiewicza 5). 

• 
R u c h b u d o w l a n y 

W ub. miesiącu tymczasowy 
zarząd m. Białegostoku wydał 
12 zezwoleń na budowę do­
mów mieszkalnych. W okresie 
Urn rozpoczęto budować 5 no­
wych budynków, ukończone zaś 
3 domy. ^ 

Cudzoziemcy w Białymstoku 
Wedluii statystycznych danych 

— w ubiegłym miesiącu przy­
było do Białegostoku — prze­
ważnie w sprawach handlowych 
— 86 cudzoziemców, w tern z 
Niemiec — 23, Łotwy--12, Ru­
munii—10. Stanów Zjednoczo­
nych—9, Czechosłowacji i Fran­
cji po 5, Litwy—4, Węgier 3, 
Anglii, Austrii, Estonji, Holan­
dii—po 2. Belgii, Rosji sow,, 
Szwecji, Norwegii i Palestyny, 
po 1 oraz inn. państw 2. 

dram - Kościałkowskiemu, god­
ność członka honorowego. 

Do nowego zarządu zostali 
wybrani pp.: Rączaszkowa, insp. 
Rączaszek, proi. Goławski, dyr. 
Zaremba i nacz. Glinka, a na 
zastępców pp,: dr. B. Szaykow-
ska, Cz Sadowski i proi. Echei-
ski. Do komisji rewizyjnej we­
szli pp.: prezes Ostruszka, re­

jent Gąsiorowaki i dyr. Anto­
nowicz. 

Wkońcu przyjęto cały szereg 
dezyderatów, które uwzględnić 
ma nowowybrany zarząd. Cho­
dzi ni. in. o urządzenie lokalu 
klubowego, gdzieby się mogli 
zbierać raz w tygodniu człon­
kowie Koła, o zorganizowanie 
wystawy plastyków i ł. d. 

Gruźlica—fo największy wróg ludzkości 
Wszyscy do walki z tą kląska społeczną I 

Najbardziej rozpowszechnio- orzewainie w kwiecie wieku. 
ną chorobą, sprowadzającą naj­
większe klęski moralne i ma­
terialne jest gruźlica. Pochłania 
ona więcej ofiar, niż najstrasz­
niejsze zarazy i najbardziej 
krwawe wojny. Co rok tracimy 
z gruźlicy około 75 000 ludzi, 

Liczba chorych przewyższa pół 
miliona. Setki tysięcy dorosłych 
gruźlica czyni niezdolnymi do 
pracy, a wynikające stąd straty 
materjalne sięgają prawie pół 
miliarda złotych. Chorzy na gru­
źlicę bez odpowiedniej opieki 

Przed realizacją gigantycznego projektu 
p. W o j e w o d y HLościałRowsKiego 

Roboty przy regulacji rzeKi Narwi rozpoczną się na wiosnę 
Z inicjatywy i pod przewód-1 nych metod oraz zdjęć przy po-

nictwem pana wojewody Zyn-lmocy samolotów i następnie o-
dram - Kościałkowskiego odbyła piacowany zostanie szczególo 
się w dniu 5 b. m. w Białym-,wy projekt, jako podstawa do 
stoku konferencja przedstawi 
cieli wszystkich zainteresowa­
nych władz w sprawie regulacji 
rzeki Na wi. Ustalono, iż prace 
nad regulacją rozpoczną się już 
z wiosną przyszłego roku i po­
trwają przynaszczolnie kilka lat. 
W roku 1934 będzie dokonane 
gruntowne przeczyszczenie rze­
ki, poczynając od ujścia rzeki 
Biebrzy aż do źródeł. Jedno­
cześnie przeprowadzone będą 
szczegółowe studja przy wyko 

całkowitego i gruntownego u 
porządkowania koryta i doliny 
Narwi. 

W ten sposób będzie osuszo­
ne około 60 000 hektarów za-

bagnionych łąk oraz uzyska się 
podstawę do osuszenia ponadto 
około 350.000 hektarów pod­
mokłych gruntów w dolinach do­
pływów tej części rzeki. Uzyska 
się przytem możność żeglugi 
względne spławu, aż od granic 
puszczy Białowieskiej. W związ­
ku z tern popłyną Narwią do 

Bolączki naszego szkolnictwa powsz. 
Z M i e j s k i e j R a d y S z k o l n e j 

Zaremby odbyło się posiedze­
nie miejskiej rady szkolnej M. in, 

r/.ysl ni u najbardziej nowoczes-! rozpatrzony został projekt pre 

Pod przewodnictwem p. dyr. I prawią, jednak wymaga dal­
szych starań w kierunku budo­
wy w roku przyszłam nowych 

liminarza szkolnego na 1934/35 
W a l k a z p o t a j e m n y m ?< z którego wynika, że wydal 

u b o j e m 
Kontrola miejsca do walki 

z potajemnym ubojem wykryła 
onegdaj w jatce Franciszka 

ki na opłatę lokali, wynajętych 
dla publ. szkół, powsz , znacz­
nie wzrosły. Po dokładnem za­
znajomieniu się z cenami dzier­
żawy poszczególnych budyn-

Krukowskiego (Zamenhofa 10) ków dla szkół uznano i a b -
mięso wołowe w ilości 72 klg., 
pochodzące z potajemnego u-
boju, a stanowiące własność 
Isochora Nasielskiego (Lubel­
ska 6). 

Przy sekwestrze mięsa Na­
sielski stawił czynny opór kont­
rolerom. Pociągnięto _ go za to 
do odpowiedzialności karnej. 
Pozatem odpowiadać on będzie 
za zakłócenie spokoju, gdyż 
przy zajściu powstało zbiego­
wisko. 

D o l a r 
Oddział Banku Polskiego w 

Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 5-65—5.55. sprzedawał zaś 
po kursie 5,62, Czeki na Londyn: 
kupno—29.00, sprzedaż —29,15. 

Piękne wyriiKi strzelania 
Nagrodzeni strzelcy III oddz. Z. S. 

W świetlicy garnizonowej Z. 
S. odbyła się onegdaj uroczys­
tość rozdania nagród zdobyw­
com pierwszych miejsc w za­
wodach strzeleckich, urządzo­
nych przez III oddział Z.S. (Pań­
stwowe Zakłady Inżynierii) w 
Białymstoku na własnej strzel­
nicy. Wręczenia'nagród doko­
nał p. starosta dr. J. Zak, któ­
ry zagaił uroczystość wzniosłem 
przemówieniem, podkreślając z 
uznaniem owocną działalność 
zarządu tego oddziału z preze­
sem inż. Rusinem na czele. 

Nagrody zdobyli: I-szą—sre­

brny zegarek ob. Masłowski, 
Il-gą — srebrną papierośnicę— 
ob. Jonów, III-cią—srebrną pa­
pierośnicę—ob. Kruszyński, IV— 
dyplom—ob. Fiszer i V-tą - dyp­
lom—ob. Jakóbczyk. 

Jeśli wziąć pod uwagę krótki 
czas istnienia III-go oddziału 
Z.S. (niecały rok), uznać trzeba, 
że wyniki strzelania, odbytego 
w warunkach trudnych, przy 
oświetleniu wieczornem, były 
bardzo dobre. Przy odległości 
50 mtr. uzyskano wynik prze­
ciętny około 90 punktów na 100 
możliwych. 

Teatr „PALĄCE" Poniedziałek, dn. 11 grudnia 1933 r. 
o godz. 8-eJ wlecz. 

T y l k o j e d e n k o n c e r t m i s t r z o w s k i 
i w i a t o w a j a ł & w y ś p i u w n K a , j, 

Pierwszego tenora opery Berlińskiej i Mediolańskiej f 

HERMANA SIMBERGA 
= = = = = Szczegóły w afiszach = = = = = 

ZAZDROŚĆ NIE DAJE ZASNĄĆ 
setkom fabrykantów. Naśladują oni marką 
naszego światoslawnego pudru, nie mogą 
jednak podrobić jego gatunku i zapachu. 

Zwracajcie uwagą na pudełko 
i k o n i e c z n y n a p i s : 
5 FLEURS FORVIL-Paris 
Puder len esl wyrabiany edynia w Paryżu. 

P O U D R E 
IFORYIl, 

TRYUHFAINY P0CH00 
przez cały świat odbywają 

PERFUMY i WDDi TOALETOWE 
5 FLEURS FOK VIL-Paris . 

Di* uniknięcie nasladownictw, 
sprzedawane aa tylko w oryginal­
nych butelkach, a nie na wagę. 

0r. Beffy MIELNIK 
choroby kobieca I akuszerja 

przeprowadziła się 
ul. Rynek Kościuszki Nr. 7. tel. 8-78. 
Przyjmuje od godz. 10—1 1 i—l w. 

Dr. Lea B0MASZ0U/A 
Choroby kobiece I akuszar|a 

p o w r ó c i ł a 
ul. Marsz. Piłsudskiego 31. tel. 6-46 

nieczne zmniejszenia wygom 
wanego czynszu od niektórych 
budynków, Preliminarz przewi­
duje równie! wzrost dodatku 
mieszkaniowego dla nauczycieli. 

Postanowiono usilnie dążyć 
do uzyskania stałego i więk­
szego subsydium od władz 
szkolnych dla szkoły powszech­
nej na wnlncm powietrzu, gdyż 
w dotychczasowej działalności 
jest ona ograniczona wydatka­
mi i nie spełnia wskutek tego 
należycie swych zadań. W 
kwestji lokali szkolnych stwier­
dzono, iż stan ich nieco się po-

„focałuneh przed lustrem" 
Zgodnie z zapowiedzią—dziś 

wieczorem odbędzie się w te­
atrze „Palące" premiera głośnej 
sztuki w 8 obrazach Fodora 
p. t. „Pocałunek przed lustrem". 
Porusza w niej autor arcycie-
kawy i od wieków aktualny 
problem wierności małżeńskiej, 
a czyni to w sposób wysoce 
oryginalny, wplatając ów prob­
lem w fascynującą akcję. Sztu­
ka daje szerokie pole do po­
pisu aktorskiego, reżyserskiego 
i dekoratorskiego. 

„Pocałunek przed lustrem" 
został—jak słychać—przez teatr 
pieczołowicie przygotowany. W 
rolach głównych wystąpią: p. 
Stanisława Mazarekówna i reż. 
Roman Tański, a obok pp. Grzy-
malanka, Tańska, Tomaszew­
ska, Grudaiewska, Janicki, Or­
łowski, Szosland, Dąbrowski, 
Buczyński i inni. 

• 
P r o t e s t y w e k s l i 

W ub. miesiącu rejenci bia­
łostoccy protestowali 2089 wek­
sli na sumę 184 014 zł. 79 gr. 

budynków oraz stopniowego 
likwidowania nieodpowiednych 
lokali, a w pierwszym rzędzie 
szkoły nr. 7 na Antoniuku. 

Za staranne opracowanie książ 
ki p. t. „Szkolnictwo powszech­
ne w Białymstoku" wyrażono 
autorowi, p. Michałowi Goław-
skiemu, podziękowanie. 

Pozatem wysłuchano spra­
wozdanie z działalności poradni 
wychowawczo-leczniczej, uzna­
no potrzebę rozszerzenia tej 
poradni oraz założenia przy 
współudziale zarządu m. Bia 
łegostoku i T-wa Eugeniczaego 
warsztatów i świetlic. 

Gdańska setki tysięcy metrów 
sześciennych drewna z budu­
jącego się obecnie portu w Na­
rewce i wielkich tartaków w 
Hajnówce. 

Sfinansowanie tej tak donios­
łej pracy, mającej ogromne zna­
czenie dla życia gospodarcze­
go naszego województwa, u-
skuteczninne będzie ze środ­
ków Funduszu Pracy (Fundusz 
Inwestycyjny), przy udziale 
świadczeń ze strony zaintereso­
wanych rolników, samorządów 
i dyrekcji lasów państwowych, 
zrzeszonych w wielkiej spółce 
wodnej, utworzenie której jest 
projektowane. _ 

Prośba mieszkańców 
ul. Fabrycznej 

Do tymczasowego zarządu m. 
Białegostoku wpłynęło zbiorowe 
podanie od właścicieli nieru­
chomości i lokatorów domów 
na ul. Fabrycznej. Wobec oży­
wionego ruchu na tej ulicy pe­
tenci proszą o polepszenie o-
świetlenia. 

• 
Uruchomienie fabryki 
Uruchomiona została w Haj­

nówce fabryka chemiczna. 

„Kradzione n ie tuczy" 
W „Dzienniku Białostockim" 

z dnia 4 b.m. zamieszczony zo­
stał podpisany inicjałami S. K. 
artykulik p. t. „Na marginesie 
procesu o nadużycia skarbowe 
w Grodnie", w którym ujęte 
zostały bardzo ciekawe uwagi 
w związku z tym procesem. 
Artykulik pod niezmienionym 
tytułem, z podaniem tych ini­
cjałów, opuszerając jedynie krót­
ki ustęp, przedrukowało jedno 
z pism grodzieńskich bez po­
wołania sie na źródło t. j. na 
„Dziennik Białostocki". 

„Uwagi" te wpadły w oko 
sławnemu w Białymstoku „lite­
ratowi" i „dziennikarzowi", An­
toniemu Faranowskiemu, re­
daktorowi i wydawcy niemniej 
sławnego „Echa Białostockie­
go". I oto czytelnicy tego pisma 
mieli możność przeczytać we 
wczorajszym numerze ową sen­
sację drukowaną już przed 
dwoma dniami w Białymstoku 
i dnia poprzedniego w Grodnie. 
Przy porównaniu tekstów w 
piśmie grodzieńskiem i w „Echu" 
— można wnioskować, że An­
toni Faranowski ściągnął _ do­
słownie ów artykulik z pisma 
grodzieńskiego, wraz z . . . błę 
darni i usterkami, zrobionemi 
przez to pismo. I jakkolwiek 
ustawa o prawie autorskiem o-
bowiązuje już oddawna — „prze­
oczył" obowiązek podania źród­
ła, skąd artykulik wyciął no­

życami, i co najważniejsze — 
zapomniał porozumieć się z 
autorem owego artykuliku, pod­
pisanym inicjałami S. K., czy 
zgadza się na przedruk. 

Opierając się na ustawie o 
prawie autorskiem, autor owe­
go artykuliku postanowił wy­
słać Antoniemu Faranowskiemu 
rachuneczek za korzystanie bez 
jego zgody z jego pracy, a w 
razie odmowy zapłacenia—skie­
ruje sprawę na drogę sądową, 
gdzie ta dziennikarska zabawa 
będzie się już kalkulowała nieco 
drożej, bo sąd ma prawo przy­
sądzić pretensje wraz z pewną 
nawiązką, zwłaszcza, że autor 
zapewnia, iż nigdy nie zgodził­
by się na druk swoich „uwag" 
na łamach „Echa". 

K R A D Z I E Ż E 
Na Siennym Rynku w Bia­

łymstoku Słonimska Cypa (Mły­
nowa 1), skradła Konopko Otyli 
ze wsi Złotorja-Powałko pow. 
wys. mazow. 5 zł/ 

— Gajowy lasów maj. Dojli­
dy, Maksimowicz Aleksander, 
zameldował, i ł Konobrocki An­
toni, zam. w lesie obok cegiel­
ni Dojlidy, skradł z lasu z pnia 
trzy sosny wartości 25 zł. 

— W toku dochodzenia usta­
lono, iż kradzieży 2Va m. drze­
wa opałowego w mai. Dojlidy 
dokonał Cieśluk Władysław 
(Żelazna 39). 

.MODERN 
M S I I - PłRTOUT I BILSTY 

BEZPŁATNE NIEWAŻNE 

P R E M J E R A 19 Początek: CENY OD D Z I * 
5l5t 7, $45, lOso 7 5 gr. UROCZYSTA 

F i l m , b ę d ą c y p r z e s t r o g ą d l a m i l i o n ó w k o b i e t , 
- w p a d a j ą c y c h ł a t w o w i e r ­
n i e w s i d ł a s u t e n e r ó w , 
k t ó r z y p o z b a w i a j ą c Je c z c i 
z h a ń b i o n e w y w o ł a d o d o ­
m ó w r o z p u s t y . . . 

lekarskiej i pielęgnacji zakażają 
swoje otoczenie i nikt nie jest 
zabezpieczony przed zarażeniem 
się nią. 

Obowiązkiem każdego oby­
watela jest stanąć w szeregach 
do walki z tą klęską społeczną. 
Walka iest możliwa, bo gruźli­
ca we wczesnym okresie jest 
uleczalną. Walka z gruźlicą jest 
konieczną. Polska musi posia­
dać odpowiednią liczbę porad­
ni, szpitali i sanatoriów. Dotych­
czas jest ich za mało i setki 
tysięcy chorych giną w oczeki­
waniu na wolne miejsca w tych 
zakładach. Walka z gruźlicą 
wymaga dużych funduszów. Mo­
gą i muszą sie one znaleźć, 

W ciągu lat poprzednich spo­
łeczeństwo spełniało swój obo­
wiązek, nie skąpiąc groszy na 
kupne znaczków 04 wal ę z 
gruźlicą. Z pieniędzy zbieranych 
podczas „Dni" założono liczne 
nowe' poradnie przeciwgruźli­
cze, pomagano w utrzymaniu 
juz istniejących, zaopatrywano 
ie w dodatkowe urządzenia le­
karskie, iak aparaty rentgenow­
skie, mikroskopy, lampy kwarco­
we i t. p., organizowano ko-
lonje letnie i dożywianie dzie­
ci. W niektórych miejscowo­
ściach fundusze zebrane pod­
czas kilku kampanij umożliwiły 
powstanie większych zakładów 
leczniczych. Dużo nam jeszcze 
jednak brakuje urządzeń do 
skutecznej walki z gruźlic*, • 
obecny kryzys sprzyja szerze­
niu się tej choroby. 

To też w okresie tegorocznych 
„Dni Przeciwgruźliczych", jakie 
się rozpoczęły w dn. 1 bni. i 
trwać będą do dn. 10 stycznia, 
przeprowadzona będzie usilna 
propaganda na rzecz zbiórki 
funduszów, niezbędnych dla 
rozbudowy i utrzymania zakła­
dów do zwalczania gruźlicy, a 
równocześnie uświadamiać się 
będzie szerokie masy społeczeń­
stwa, jak się ustrzec od tej 
gruźlicy. Każdy grosz, wydany 
na nalepki przeciwgruźlicze 
przyczyni się do wzmocnienia 
zdrowia całego społeczeństwa, 
umożliwi jego rozwói fizyczny 
i moralny, pozwoli osiągnąć co­
raz to większy dobrobyt i stwo­
rzyć podstawy potężnej i bo­
gatej Polski. 

Komitet wojewódzki 
„Oni Przeciwgruźliczych" 

Onegdaj odbyło się w Bia­
łymstoku zebranie organizacyj­
ne wojewódzkiego komitetu o-
bywatelskiego „Dni Przeciw­
gruźliczych". Przewodniczył 
nacz. wydz. opieki społ. urzędu 
wojewódzkiego, p. dr. Z. Bro-
dowicz, sekretarzował — p. dr. 
Cz. Kar wowski.Omówiono szcze­
gółowo plan akcji na terenie 
naszego województwa, poczem 
powołano do życia komitet, do 
prezydium którego weszli pp.:' 
dr. Z. Brodowicz (przewodni­
czący), dr. J. Lewitt (wiceprzew.), 
insp. dr. W. Wolański (sekre­
tarz generalny) i dr. Cz. Kar­
wowski (jego zastępca). Równo­
cześnie powołano do życia trzy 
sekcie: imprezowa, propagan­
dową i finansową. Na czele 
sekcji imprezowej stanęli: na­
czelny lekarz Kasy Chorych p. 
dr. J. Szymański (przewodni­
czący) i dr. Sztajerowa (zastęp­
ca); propagandowej—dr. A. Za­
błocki (przewodniczący) i dr. B. 
Szaykowska (zast.); finansowej 
dyrektor Kasy Chorych p. R. 
Sztukel (przewodniczący) i B. 
Kozłowski (zast.). 

Wszystkie sekcje rozpoczęły 
już pracę. 

rx 

HANDEL 
ŻYWYM 

TOWAREM 
w całej swej 
nagości... 

7* "^ 
P o n a d t o 
D O D A T E K 
DŹWIĘKOWY 

Piękna włoszka 

DITAPARL0 
jako jedna z tancerek domu rozpusty 

w roli głównej 

TAHCERKI 
z BUENOS 
AIRES 
Tam. skąd niema powrotu... 
„Pensjonarki". Alions 1 .Ciocia"... 
Sny o szczęściu i bogactwie... 
Pod kamtem sutenera... 
Domy schadzek... 

Dr.med.M.SYROTA 
Choroby nerwów* I psychiczne, 

gabinet •••ktrolacznlctwa 
p r z e p r o w a d z i ! s i ę 

u ii tUmilfci riłuliUiii BT. M, Ul. .7-7. 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Ctankr. iMrii, miriimi, płilm (linii) 

Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Mara. Fahadaklofo 17, lal. MO 
od fodi. 10 do I-ci • ad *••, do 8-tj wtoci. 

OejllIZIKI 

Fortapłan Schro-
dera koncertowy 

krzyżowany z rama, 
metalową okazyjnie 
•przedam- C e n a 
1000 zł. ul. Mazo­
wiecka 29 m. 1. 

Zgubiono książkę 
wojskową, wy­

daną przez P. K. U. 
Białystok na Imię 
Bronisława syna Ja­
na Kaimierikiego, 
rocznik 1898, zam. 
przy ul. Mazowiec­
kiej 62. 
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